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Po zerwaniu konferencyi londyńskie].
Leafield. PAT. Na ottatniem posiedzer iu 

koaftrcnrj j porozumiano się jedynie cc do te­
go punktu, że rata niemiecka płatna dnia 15 
btn, i<f sumie 2 milionów funtów szterhnguw 
ma być wpłacona w  ciągu najbliższych 4-redli 
tygodni.

Lcafield. PAT. Polradio. Podczas gdy prezy­
dent Poincare przed swym wyjazdem z Lon­
dynu powstrzymał isię od wypowiadania swo­
jej opinii co do nieosiągnieeia porozumienia 
przez konferencja sprzymierzonych, inni deie- j  

gaci zapewnili o swem przeświadczeniu, iż 
Ententa musi przetrwać. Thounis oświadczyi: 
„Jestem pewien, że spotkamy się znowu. Nie 
mogę sobie wyobrazić nietylko zerwania ale j  

choćby tyJko zaostrzenia stosunków pomiędzy 
Anglią a Francyą. Ententa ma doniosie zna­
czenie dla pokoju świata. Cala prasa angielska 
podziela ten pogląd premiera Belgii i w licz­
nych artykułach daje temu dobitny wyraz.

Wrażenie w Periinic.
Wiedeń. PAT. „Neue Freie Presse’* donosi 

z Berlina, że wiadomość o zerwaniu konferen- 
cyi wywołało bardzo wielkie zaniepokojenie 
w  niemieckich kołach bankowych i handlo- | 
w y  eh, |

Wiedeń. PAT. Donoszą z Berlina, że rząd j  

niemiecki nie otrzymał dotąd od mocarsiw 
koalicyjnych odpowiedzi ha prośbę o red u- j  

kcyę miesięcznych spłat wyrównawczych na ; 
sumę pół miliona f. szt. W  dniu dzisiejszym ! 
rząd wysiał do angielskiego i francuskiego j  

urzędu wyrównawczego sumę pól miliona f. j  

szterlingów. j
Berlin. PAT. Dziś w urzędzie kanclerza Rze­

szy odbyła się narada w sprawie odszkodowań 
i zapłaty rat.

Eilwese. PAT. Radio. Gabinet Rzeszy obra­
dował wczoraj nad syluacyą wytworzoną 
wskutek niepowodzenia konferencyi londyń­
skiej oraz nad konsekweneyami płynącemi 
Stąd dla wewnętrznych stosunków Niemiec. 
Obrady będą prowadzone nadal wT dniach na­
stępnych. Przedstawiciele Związków robotni­
czych rozpoczęli również obrady nad temi 
sprawami i mają przedłożyć rządowi now;e ; 
propozycye w  sprawie płac zarobkowych. 
Związki zawodowe chcą zaproponować zarzą­
dzenia przeciwko drożyźnie.

Berlin. (A W ) Kola miarodajne obawiają 
się, że po rozbiciu konferencyi londyńskiej, 
która dopomogła Francy i do odzyskania wol­
ności działania, Poincare przeprowadzi na 
własną rękę wszystkie oddawna zamierzone 
środki przymusowe przeciw Niemcom.

Powrót Poincare’}*© do Paryża.
Paryż. PAT. Poincare i członkowie delega­

c ji  francuskiej przybyli tu wieczorem, powi­
tani owacyjnie na dworcu.

Paryż. TAT. Jak słychać, marszałek Foch 
i generał Govd udali się dziś do Rambouil- 
let, aby być do dyspozyeyi rady ministrów.

Posfidzenfe framuskiej 
Rady ministrów.

Paryż. PAT. Na dzisiejszem posiedzeniu ra­
dy ministrów w  Rami ouillet, pod przewodnic­

twem Mhleranda, zdał prezydent ministrów 
Poincare szczegółowo sprawę z rokowań lon­
dyńskich, jakoteż wyluszczył motywy, które 
uniemożliwiły porozumienie się. Rada mini­
strów' aprobowała jednogłośnie stanowisko 
Poincarego. Popołudniu odbyło się ponowne 
posiedzenie rady ministrów, na którem dysku­
towano szczegóło w o nad rozmai temi ewentu­
alnościami, któreby mogły wyniknąć z roz­
strzygnięć komisyi repcracyjnej. Po skończo- 
nem posiedzeniu członkowie .gabinetu odje­
chali 7. powrotem do Paryża.

Paryż. PAT. W  czasie posiedzenia Rady 
ministrów w Rambouillet oświadczył minister 
spraw wewnętrznych dziennikarzom, że o 
zwołaniu Izb niema mowy.

Ptfta mika oliw (not imam ententy.
Paryż. (A W ) ,,Ncuc Freie Presse" w swojej 

korespondencji z Parjża cytuje znamienny 
glos cziennika „Oeuvre“, będący ostrzeżeniem 
jrrzed rozłamem francusko-angielskim. Dzien­
nik ton pisze: Byłoby zbrodnią dopuścić do 
ewentralnego rozbicia się francusko-ang:el- 
skiego lurymie?za. Poincare i Lloyd George 
nie mieli, żadnego prawa rozwiązywać na w ła­
sną rękę tego rodzaju pytania, które może za­
decydować o losie Euti nty. Gdyby doszło rze­
czywiście do rozbicia, sprowadziłoby to finan­
sowy chaos w Europie i zagroziłoby nie tylko 
interesom Francy! i Anglii ale także i Europy.

( I S o s y  p r ą S S 7  a n s t e l ą l f l e ! -
Londyn. (A. W.) Fiasko konferencyi londyń­

skiej wywołało cały szereg artykułów' w  prasie 
angielskiej, omawiającej przypuszczalny bieg _w y ­
padków po jej rozbiciu. „Daily Chronicie** pisze: 
Według artykułu 233 traktatu wersalskiego mogta 
komisya reparacyjna w  każJej chwili udzielić 
Niemcom moratoryum. Konterencyę londyńską 
wywołała lyjkd różnica zdań między Francyą a 
innemi państwami w  tej kweslyi. Konferencya 
miała doprowadzić do jednogłośnego rozstrzy­
gnięcia, wobec jednak nieustępliwego stanowiska 
Poincarego porozumienia nie osiągnięto. Jeżeliby 
— -pisze dniej wspomniany dziennik —  Francyą 
weszła na drogę, militarnej akcyi przeciwko Niem 
rem, to jest bardzo możliwe, że lrakt.it wefiS .1- 
ski byłby wówczas zagrożony.

Aiigr'’a proj ektii] e ogólną konfer. 
w sprawie długów.

Londjm. (A W ) Lloyd George oświadczył de­
legatom francuskim i włoskim, że sir Robert 
Ilerne podajmie w Waszyngtonie próbę kon­
solidacji angielskich długów: w Ameryce. Po

mas W  KRAKOWIE

Związek Art. Plastyków
Plac Ducha

wystawi w  najbliższym czasie miedzioryty 
Williama Meyerowitz’a, w ielokrotni od­
znaczonego pierwszemi nagrodami w  Na ­
tional Academy w  New-Yorku, Rotary of 
Feaeration of Arts, Washington Paris Salon, 
Brooklyn Museum etc. William May erowifa: 
pragnie zapoznać się z polskim światem  
artystycznym. Są to prace bardzo ciekawe 
i widzenia godne, zwłaszcza kilkakołorowe 
miedzioryty, dotychczas nigdzie niewidziane, 
wynalazek artysty. Żona jego Ą s re s sa  
Bernstein-Meyerowitz, sławna m ilarkn, od­
znaczona wieloma złotemi metalami, zapre­
zentuje się także wkrótce poL publiczności

jego powrocie zwoła Anglia ogolną kontere* 
cyę dta przedyskutowania długów wojennych, 
w której prawdopodbnie weźmie udstud Ame­
ryk a. Konferencya odbędzie się przypuszczal­
nie w  listopadzie.

Utop w ule Miyj reparactjii].
Paryż. (A W )  Jak donoszą, komisya repara­

cyjna prawdopodobnii dzisiaj rozstrzygnie 
sprawę moratoryum niemieckiego. Poincare 
polecił francuskiemu delegatowi Budoin, by  
oświadczył się przeciw udzielenia moratot 
ryum..

Niemcy płacą ratę sierpniową.
Eilwese. PAT. Radio. Rząd Rzeszy ar rocie 

do aliantów z dnie 15 bm. komunikuje o da-, 
konaniu wpłaty pół miliona funtów izterlin-: 
gów, czyli dziesięciu milionów marek w  złocie, 
jako ratę za sierpień, Jednocześnie rząd pod-* 
kreślą niemożność uiszczenia żądanych d vóch 
milionów funtów szterlingów i wskazuje na 
katastrofalny spadek marki niemieckiej oraz 
podnosi zastrzeżenia przeciwko nowym obcią­
żeniom, Od dnia 14-go lipca tj. od daty wnie­
sienia memoryaiu w  sprawie uregulowania 
spłat wjTÓwnawczyca marka niemiecka spadła 
z jednej setnej na jedną dwuse.ną wartości 
przedwojennej. -<

( i

Prsga. P a T. Konferencya ministrów państw 
małej ententy w  Marienbadzie rozpocznie się z 
końcem tego tygodnia. Wedle pierwotnego planu, 
obrady miały dotyczyć stosunków między. Czfccho- 
słowacyą a Jugosławią. Obecnie słychać, że tak­
że Rumunia weźmie udział w  rokowaniach ceJem 
zawarcia układów handlowych.

Belgrad. PAT . Jak domoti „Politika**, na ma- 
ryenbadzkiej komerencyi, w  której weźmie udział 
Masaryk, Benesz, Pasicz, Bratianu i Narutowicz 
omówione zostaną następujące sprawy: rozsze-

» »

rżenie traktatu handlowego jugcsłowiańsko-cze- 
ehosłowackiego, zamiana konwencyi wojskowej, 
zawartej ze względu na W ęgry na traktat sojusz­
niczy, oparty na szerszych podstawach, ostatecz­
ne uregulowanie podziału między państwa sukce-. 
syjne materyałc kolejowego b. monarchii austro- 
węgierskiej, stanowisko małej ententy w  sprawie 
przyjęcia W ęgier do L ig i Narodów', sprawa u- - 
dziafu małej ententy w  Radzie Najwyższej i w  
konferencyi ambasadorów, a wreszcie stosunek 
małej ententy do Polski.,
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Finał konferencyi londyńskiej, jakkol­
wiek był do przewidzenia w ostatnich jej 
Holach, w  istocie jtdnak rzeczy -łanowi nie­
pokojącą nie Dodziankę, wstrząsającą do głębi 
całym światem politycznym. Przywykliśmy 
.wprawdzie Ido owego codziennego niemal zja­
wiska. że przed kaiuą konferencyą koalicyjną 
gromadzcy »ię ciężkie, ołowiane chmury ua 
arm amaaci politycznymi, ale równocześnie 
bywaliśmy znowu z reguły świadkami wyła- 
uowywania tię na owych konfi rencyach nie­
bezpiecznego napięcia politycznego, kióre ludy 
Europy otrzymuje po dziś dzień w  dreszczach 
silnej niepewności i dławiącego niepokoju. 
Od burzliwych, pełnych zgrzytów preiudyów 
po łagodnego, częstokroć ckliwego finale przy­
wykło już ucho Europejczyka przysłuchujące­
go hig oto/m koncertom dyplomatycznym. 
Uwertura londyńska natomiast odbiegła da­
leko i gwałtownie od dotychczasowego sza­
blami. Z i  ządzenij represyjne wobec Niemiec, 
któremi Poincare poprzedził konferencję lon- 
BynSką, były uderzeniem tak gwałtownem, że 
i  ( ż y  przygotowały Europę, iż tym razem 
Bnit poHtyczny rozegrany, w Londynie będzie 
niezwykły zarówno w  swym przebiegu jak 1 
efekcie.

I cło stoimy oNcni* wobec konfliktu w  ło­
nie koałkyi tak jawnego i zaostrzonego, jak 
nigdy przedtem. Jeśli różnice w  poglądach 
Fraacyi i Anglii na kwestyę wschodnią, sy- 

rosyi»k% dawały się usuwać lub od- 
aoozyć tom u  najczęściej zgodą, to w kwestyi 
odezkoJawań niemieckich sprzeczności tak 

te mimo wy siłków Belgii i Włoch 
nie umiano w  Londynie znaleźć żadnego pa- 
atwami za którym możoahy je było ukryć. 
Obaj zarówno Lloyd George, jak i Poincare 
pragnęli kwest,ę odszkodowpń, a raczej s t o ­
s u n k u  k o a l i c y i  do Niemiec wyprowa­
dzić aa; z błędneeo koła sprzeczności i posta­
wić ją  na jakiejś jednolitej podstawie. Lecz 
obaj w rozbieżnych zdążali kierunkach, prze­
ciwne zalecali metody z skrajnie sprzecznych 
wychodząc założeń.

W  Londynie bowiem na tle walki o odszku- 
Howania niemieckie, które stanuwią tylko ze­
wnętrzną stronę problemu, starły się dwa kie-
1U1-ki nurtujące koalicyę. Skrajnie reprezen­
tują owe kierunki z jednej strony Francya, a 
z drugiej Anglia. Jeśli Francya rozważa za­
gadnienie niemieckie w  E uropie z punktu w i­
dzenia raczej politycznego, to Anglia patrzy 
na nie przez pryzmat procesu gospodarczego. 
Zrozumiemy różuieę w  owem postawieniu 
problemu wówczas, gdy zanalizujemy stano­
wisko obu kontrahentów wobec przesilenia 
gospodarczego w Niemczech. Lloyd George 
akceptuje motyw niemiecki o niemożności do­
trzymania przez Niemcy zobowiązań wynikłych 
z traktatu wersalskiego z powodu zniszczenia 
gospodarczego i spadku waluty niemieckiej, 
podczas gdy Poincare wraz z Millerandem 
uważają, że rząd niemiecki celowo wywołuje 
spadek marki niemieckiej, a w  najlepszym 
razie spekuluje na spadku waluty niemieckiej, 
by w  ten sposób uchylić się od wykunania zo­
bowiązań, Jeśli więc Lloyd George traktuje, 
jak to ktoś słusznie zauważył, Niemcy jako 
solidnego kupca, który znalazł się w  opresyi 
i któremu wierzyciel musi pospieszyć z po­
mocą, gd".ż gotów runąć wraz z nim, to Poin­
care rzuca, pod adresem Niemiec ciężkie oskar­
żenie, obwiniając je o oszukańcze bankructwo, 
przed klórem wierzyciel bronić się musi wszel 
kimi stojącymi mu do dyspozycyi śrndkami. 
Nie trudna więc w rezultacie konkluzya, że 
Anglia zaniepokojona wobec spadku marki o 
los swego rynku zbytu i eksportu, który nie 
mógłby dotrzymać w  przyszłości pola ekspor­
towi niemieckiemu, pragnie utrzymać równo­
wagę względnie swoją przewagę gospodarczą 
i zbliżyć koalicyę do Niemiec. O to zbliżenie 
koalicji do Niemiec nie walczy Anglia bynaj

mniej z wielkiej dla nich miłości, ale rozu­
mie, że tylko w atmosferze tego zbliżenia zro­
dzić się mogą koncesye, które w  pierwszym 
rzędzie ją wzbogacą. Poincare natomiast 
rzucając w  świat koncepcyę Niemiec —  oszu­
kańczego bankruta zdradza przedewszystkiem 
głęboki niepokój, jaKi trawi Fćawoyę z powo­
du obawy przed odweteih niemieckim. Trudno 
bowiem uwierzyć, by Niemcy doszły już do 
tej granicy, w której obłuda przechodzi w sza­
leństwo, trudno uwierzyć, by rząd niemiecki 
sam prowadził republikę niemiecką na dno 
przepaści, na zgubę, od której nikt już Nie­
mile nie zdoła ocalić. Stąd więc źródło tych 
dyamelralnie sprzecznych postulatów francu­
skich i angielskich w Londynie, w  tern świe­
tle l:lv . j  już ,.u zumieć, w jak i s,.<. ii dob  
mogło do tego, że dwaj sprzymierzeńcy wysu­

wają tak biegunowo różne hasła jałc *raneo-
skie: ustanowienia granicy celnej na wschód 
od Renu przeciw angielskiemu: zniesienie oku- 
pacyi wojskowej w  Nadrenii. Powyższy kuo-< 
trast uplastycznia całą przepaść, jaka drfali 
obóz sprzymierzeńców, przepaść, która jeszcze 
giębiej rozwarła się na konferencyi londyń­
skiej.

W  takich warunkach zachodzi obawa, z* 
koniereneya londyńska stanowić może począ 
tek końca koalicyi, zachodzi obawa, że Lunfe- 
reneya londyńska zrodzić może w  efekcie k w *  
cepcye nowych przymierzy w  Europie, stwo­
rzyć ognisko nowych gwałtownych wstrząs 
śnień, które pod swoimi gruzami ukryły tyle 
płodów' cywiiizacyi i kuliury ludzkiej.

Finale konferencyi londyńskiej —  to ™ lc  
pytania, trawiący tein większą gorączką nie­
pewności i niepokoju, ileże dla całej Europy 
środkowej i wschodniej finale owo stać się 
może zaczątkiem niebezpiecznego kataklizmu.:

Projekt rządowy o samorządzie dla Galicy! wschodniej. —  Rząd nie wniesie 
projektu o odroczenie wyborów. —  Narady w Sejmie.

(Telefonem od naszego
Warszawa. (M.) Dzień dzisiejszy minął na | się 

przygotowaniach do jutrzejszego posiedzenia ko- 
misyi spraw zagranicznych i konstytucyjnej w  
sprawie omówienia projektu autonomii dla Ga- 
licyi wschodniej.

Ó godz. 10-tej rano przyjął premier Nowak min. 
spraw zagr. Narutowicza, min. spraw wewn. 
Kamieńskiego i delegata przy Lidze Nar. Aszke- 
nazego, z którymi oaty ł dłuższą konierencyę w  
sprawie opracowanego projektu ustawy o samo­
rządzie dla Galicyi wschodniej.

Opracowany projekt, zaakceptowany przez Ra­
dę ministrów, przedstawi premier Nowak jutro 
na wspólnem posiedzeniu komisyi. spraw zagrani­
cznych i konstytucyjnej jako projekt rządowy.

W  związku z tem przyjęci zostali premier No- 
wTak i min. Narutowicz na audyencyi u Naczelni­
ka Państwa.

Wedle ustalonego przedpołudniem planu miało 
się jutro odbyć o godz. 11-ej wspólne posiedze­
nie komisyi spraw zagranicznych i konstytucyj­
nej, na którem premier miał przedstawić projekt 
rządowy o autonomii dla Galicyi wschodniej. Po 
zakończeniu tego posiedzenia miało -się odbyć od­
dzielne posiedzenie komisyi konstytucyjnej, na 
którem miał być przedstawiony projekt rządowy 
o odroczeniu terminu wyborów- do 20 listopada, 
a więc o 15 dni później od uchwały sejmowej.
Jako moty wy tej propozycyi rząd miał przedsta­
w ić konieczność załatwienia sprawy Galicyi 
wschodniej.

Jak słychać, stronnictwa, które głosowały prze 
ciw rządowi premiera Nowaka, zamierzają opo- 
nowTać przeciw odroczeniu terminu wyborów, a 
to rzekomo z pobudek zasadniczych, ponieważ 
ich zdaniem, komisya nie może zmienić uchwrajy 
sejmowej. Opozycya ma się natomiast domagać 
przeniesienia lej sprawy do Sejmu, przyczem ma

korespondenta)
domagać zwołania Sejmu, powołując się na 

artykuł 6 regulaminu sejmowego, na mocy któ­
rego posiedzenie Sejmu może być w dni powsze­
dnie zwołane przez prezydynru Sejmu 

W  godzinach wieczornych na wniosek marszał-' 
ka odbyła się w  jego gabinecie narada, na którei 
byli obecni premier Nowak, min. Narutowicz, 
oraz przedstawiciele niektórych klubów', obecni 
w  Sejmie, a w ięc: p. Dąbski (PaL .), Woźnicki
(W yzwolenie), Głąbiński, Dubanowicz, Czerniew- 
ski, Herz i Rosset. Narady ogłoszono za poufne: 
Jak się. dowiaduje Wasz korespondent, na nara­
dach tych premier Nowak przedstawił wytyczne 
projektu, rządowego w  sprawie samorządu dla 
Galicyi wschodniej. Nad projektem tym w yw ią ­
zała się dłuższa dyskusya, w  czasie której 
wszyscy obecni przedstawiciele klubów kolejno 
wypowiedzieli się za tem, aby wybory do Sejmu 
odbyły się w  ściśle określonym przez Sejm ter­
minie, a W'ięc 5 listopada i aby dekret o rozpi­
saniu wyborów  ogłoszony został w  oznaczonym 
przez Sejm terminie 18 bm.

Przedstawiciele rządu nie zgłosili sprzeciwu 
i uchwalono, że jutro przedpołudniem odbędzie 
się wspólne posiedzenie komisyi: spraw zagrani­
cznych i konstytucyjnej dla omówienia projektu 
samorządu dla Gailcyi wschodniej, który przed-, 
stawiony zostanie Sejmowi na pierwszem posie­
dzeniu sesyi jesiennej, a w ięc 12 września.

Na życzenie prem. Nowaka postanowiono zwo­
łać jutro powtórne narady u marszałka, a to po 
posiedzeniu komisyi zagranicznej i konstytucyj­
nej. Przedmiotem obrad ma był sprawa zwołania 
Sejmu zgodnie z jutrzejszą uchwałą komisyi.

Wobec no wyższego, zapowiadane na jutro od­
dzielne posiedzenie kom isyi konstytucyjnej dla 
omówienia sprawy odroczenia wyborów  nie doj­
dzie do skutku.

Zaotfrzanife fi* stotainków łetewsko-sowieekich
Ryga. (A . W .) Zaostrzenie stosunków łotewsko 

sowieckich wywołało poważne zaniepokojenie o- 
pinii publicznej. Już od tygodnia poselstwo so ­
wieckie w  Rydze wysyłało noty dp rządu łotew­
skiego z powodu różnych uszkodzeń emblematów 
poselstwa przez niewiadomych sprawców. Stra­
cenie przez rząd łotewski niejakiego Upinana, 
oskarżonego o zabójstwo policyautów łotewskich, 
wywołało ostry konflikt, poLiev aż Upman znaj­
dował się w  spisie osób, mających być wydany­
mi Rosyi. Poseł sowiecki w  Ryuze Jurenjew na­

tychmiast po powieszeniu Upmana wygotował 
ostrą notę do rządu łotewskiego, w  której czyni 
go odpowiedzialnym za następstwa i  zerwał u- 
kłady repatryacyjne. Wiadomość o manifestaeyi 
komunistów łotewskich w  Moskwie przed gma­
chem poselstwa łotewskiego oraz o ekscesach, ja­
kich się podczas demonstracji dopuszczano,, bez 
interwencyi milicyi, jak i również wiadomość, że 
poselstwo nie otrzymało z tego powodu żadnej 
satysfakcyi, w yw arły w  Rydze silne wrażenie.

Sytuacya gospodarcza Anglr.
Leafield. PAT. Odbyło się posiedzenie gabi­

netu angielskiego celem wysłuchania sprawo­
zdania Komisyi dla spraw beziobocia. Ustalo- 
że Konusya rozszerzy swoją działalność, nio 
sąc pomoc miedzy innymi również w  zakresie 
łiezrobocia w  handlu. Z powodu rozbicia się 
narad londyńskich widoki co do bezrobocia w  
Anglii pogorszyły się. Z  tego samego powodu 
woluty obce na londyńskim rynku walutowym 
wahały się dzisiaj znacznie i przybrały chara­
kter nerwowy.

Strejk rolny w Niemczech.
Berlin. (A W ) Biuro W olffa donosi, że w  o- 

kręgu Kassel, Hofgeismar, Eschwege, Wiezen- 
hausen, Homberg, Melsungen, Wolfhagen, Ro- 
thenburg, Eirschberg, Fietzlar i okolicy wol­
ne go miasta Wałdeck, wybuchł dzisiaj ogól­
ny strajk robotników rolnych. Związki rolni­
cze uchwaliły podjęcie zaradczych kroków, 
we środę odbyła się pierwsza konferencja 1 
delegatami robotników

-SM*-
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Zadania małego kongresu syońskiego.
Kraków, 17 sierpnia.

Uwagi ogólne:
Na innem miejscu dzisiejszego numeru 

fcoujdą Czytelnicy nasi oficyalny porządek 
dzienny dorocznej konferencyi syońskicj czyli 
tak zw. „Małego Kongresu", który rua rozpo­
cząć swe obrady 25 bra, w  Karlsbadzie.

Konferencya doroczna zwoływaną jest w  
myli statutu organizacyjnego w  latach nie- 
kongresowych. Znaczny census wyborczy, na 
którym opiera się skład Małego Kongresu — 
10,000 członków organizacji wybiera jednego 
delegata, podczas gdy na Kongres już 2000 —  
sprawia, że Mały Kongres zgromadzić może 
poza 25 członkami Komitetu akcyjnego, 13 
członkami naczelnej Egzekutywy, dwoma 
członkami Departamentu finansowego i go­

spodarczego (Dr. Halpem i Bertold Feiwel), 
zastępcą Dyrektoryum Banku Kolonialnego i 
Funduszu Narodowego — tylko około 100 de­
legatów, uwzględniając obecną siłę liczebną 
organizacyi, liczącej blisko milion członków: 
Zastępcy (25) członków Komitetu Akcyjnego, 
o' ile nic są delegatami mogą w  obradach brać 
udział tylko jako goście. Obrady Małego Kon­
gresu nie są jawne, a zatem nikt więcej poza 
wylej wymlenionemi osobami niema do uicli 
dostępu.

Okoliczności te sprawiają, że Mały Kongres 
pozbawiony jest wszelkiego momentu dekora­
cyjnego i manifestacyjnego, albowiem celem 
jego jest spokojna rozważna praca, nie licząca 
■ię względami na galeryę, prasę, szeroką pu­
bliczność i inne czynniki.

Do kompetencyi Małego Kongresu należy w  
myśl § 42 siat. org. „narada i uchwala nad 
budżetem, jakoież wysłuchanie sprawozdania 
egzekutywy".

Wynika stąd, że Mały Kongres może po­
wziąć uchwały konkretne tylko w ramach 
uchwał kongresu, nie może zaś żadnej z tych 
uchwal obalać, a tern mniej nie może zmie­
niać składu egzekutywy. Moment personalny, 
hioineiit wyborów, który na kongresach skłę­
bią i niepokojem, gorączką napełnia atmosfe­
rę, utrudniając Zrównoważoną dyskusyę, jest 
Wyeliminowany z obrad Małego Kongresu. 
Kwesty a votum ufności dla egzekutywy może 
mieć tylko o tyle znaczenie, że- może ewentual­
nie przyspieszyć zwołanie nadzwyczajnego 
Kongresu, w  żadnym jednak razie Egzekuty­
wa nie może złożyć mandatów swoicli do rąk 
Małego Kongresu.

Na szczęście tym razem sprawa ta będzie 
tTinurT ~ mmi*mm.m" esai*

bezprzedmiotową, choćby nawet pojawić się
miała krytyka działalności lego lub owego 
członka egzekutywy. Chwila bowiem, w jakiej 
Mały Kongres rozpoczyna swe obrady stawia 
egzekutywę w roli zwycięzcy, w szczególności
0 ile chodzi o dział pracy politycznej na tere­
nie międzynarodowym.

Obrady Małego Kongresu będą ze wszech 
miar rozstrzygające dla dalszej pracy, albo>- 
wiem problemy, jakie rozstrzygnąć ma Kon­
gres wykraczają daleko poza załatwienie nor­
malnego bilansu pracy. Nie przypadek, że 
obrady schodzą się z 25. leciem I. Kongresu 
w Bazylei, który historycy kiedyś zaliczą do 
epokowych chwil zwrotnych naszych dziejów, 
ale meritum spraw, będących na porządku 
dziennym jest tak wielkie, że bez przesady 
należy stwierdzić, iż nigdy jeszcze konferen 
cya żydowska nie dźwigała na sobie takiego 
brzemienia odpowiedzialności, jak obecny Ma 
ły Kongres.

Z  tych względów zamierzamy poświęcić 
mu szereg artykułów, aby uwagę czytelników 
naszych skupić około jego obrad, problemów
1 zadań, a w konsekwencji podnieść w żydo- 
stwie resonas dla uchwal Małego Kongresu, 
albowiem od ich realizacyi zależeć będzie, na 
którą stronę przechyli się nasze obecne ham­
letowskie: być albo nie byćl

Sprawy polityczne.

Sprawozdanie Egzekutywy z tej dziedziny 
rozpada się na dwa dżialy wzajemnie się uzu­
pełniające: sprawy polityczne pozapalestyń-
skie, tj. akcye, które miaij' na celu zatwierdze­
nie mandatu i polityka wewnętrzno-palestyń- 

1 ska czyli stosunek do Arabów i do rządu pa- 
j  lestyńskiegw Zn cały kompleks tych spraw 
i odpowiedzialni .są pp. Weizman, Sokołow i 
I dabolynski, za dział drugi ponadto także pp. 

Usyszkin i Etier.
Nie ulega kwestyi, że Mały Kongres za­

twierdzi działalność egzekutywy i przyjmie 
do wiadomośri mandat w jego ratyfikowańem 
brzmieniu, choć nie zabraknie malkontentów, 
zwłaszcza, że Mały Kongres rozpatrzy i tekst 
projektowa;:ej konslylucyi dla Palestyny, za­
wierającej ze stanowiska szybkiej kolouiza- 
! ' i niejedną trudność, zwłaszcza odnośnie do 
składu przyszłej Rady ustawodawczej i komi­
sji im igracyjńej. Wiadomo, że już na konfe­
rencji londyńskiej w lipcu 1920 nie brakło 
głosów, które w  niezadowoleniu swem z man­
datu (ówczesny ylckst był nieco korzystniejszy 
od dzisiejszego) — posuwal^Ł-się bardzo dale­

ko, tak daleko, że wysuwały nawet myśl od­
rzucenia mandatu.

Nie trudno jednak będzie wykazać egzeku­
tywie, że w  grze sił r e a l n y c h  osiągnięto 
maximum tego, co w  tej chwali można było 
osiągnąć, zwiaszcza jeśli się zważy, że od cza­
su ostatniego Kongresu egzekutywa musiała 
usunąć przeszkody stawiane ze strony Ame­
ryki, Francy i, Włoch, Watykanu, Arabów, 
Izby lordów, części prasy angielskiej, części 
izby Gmin, a nawrel części samego żydostwa 
i rabini reformowani w  A Ameryce, Agudalhi 
Izroel).

Wiadomo, że moc obowiązująca mandatu
mimo ratyjtikacyi zawieszona jest do chwili 
uzgodnienia pewnych sprzecznych interesów 
wżosko-francusldch szczególnie odnośnie do 
mandatu syryjskiego. PtAiieważ sesya pełnej 
Ligi Narodów, mająca zebrać się wkrótce, 
prawdopodobnie 30 bm., ma jeszcze formalnie 
przyjąć ratyfikacyę przez Ligę Narodów da 
wiadomości, przeto pozostałe jeszcze drobne 
zadanie uzupełniające: tj. uzgodnienie spor­
nych punktów włosko-fraucuskicL. Nie wia­
domo dotąd, czy to nastąpi wkrótce Egzolnt- 
tywa, która naturalnie nie ma na tę sprawą 
bezpośredniego wpływu, poinformuje Mały 
Kongres o stanie sprawy.

Nie ulega dalej wątpliwości, że Kongres 
arabsko-palestyóski, który ma rozpocząć swe 
obrady 20. bm. starać się będzie sprawę for­
malno-prawnie tak skonstruować, aby manr 
dat poddać ponownej rozwadze Plenum Ligi 
Narodów, naturalnie bezskutecznie, skoro wła-s 
śnie formalno prawne względy stoją temu na 
przeszkodzie, a sprawa jest definitywnie zar 
łalwiona.

Dyskusya zatem nad mandatem, jako oSta-» 
tecznie ustalonym nie pbwlnna na Małym Kon 
gresie toczyć się nad tem, jakim mandat mógł 
być, ile raczej nad teru, jakie zeń wynikają 
prawa i obowiązki dla organizacyi ayońskiej. 
skoro mamy do czynieni* nie * projektem 
lecz z faktem dokonanym.

Z tych samych powodów główny nacisk 
powinien być położony na dyskusyę nad de- 
klaracjyą Churchilla i projektem konstytucji, 
aby w lej dziedzinie, jako dopiero projekto­
wanej spowodować o ile możności zmiany 
a szczególnie w  dziedzinie tiftulacyl łtnlgta* 
cyi, która łatwo może być nt szwank narażo­
ną przy projektowanym składzie Rady usta-' 
wodaweżej. Jeśli uda się egzekutywie złogo* 
dzić niektóre punkty projektu konały tucyi, 
to jej pracę polityczną będzie można uważać 
zc wszech miar za owocną. W  przeciwnym 
razie skazani będziemy na pracę powolną, 
przeciskającą się przez cieśniny uchwał Rady

© a WID FRI82.UAN.

2 Liąg dalszy.
Kiedy go zaś prowadzono z pola do sieni przed 

przybytkiem zgromadzenia, nie przesiał ani na 
chwilę się dziwić. Po  co też prowadzą go  do przy­
bytku zgromadzenia, kiedy on ma iść do żony 
i dzieci, które nań czekają? —  W kącie wewnętrz­
nego podwórza widział dwie krowy olchę, przy­
wiązane do rogów  ołtarza i czekające na kapła­
na, który miał przyjść i przynieść je w  ofierze 
na ołtarzu i pokropić ich krwią rogi ołtarza 
siedm razy. K row y stały bez troski. Kilka pro 
mieni słonecznych uczepiło się ich rogów i pokry­
ły je świecącein Złotem. Krow y ryczały z uciechy. 
Wówczas ruchliwe światło zatrzymało się i .kże 
aa głow ie Goga i igrało na jego włosach.

Mgła leżała nad przybytkiem zgromadzenia, 
kiedy ludzie przyszli z polu z Gogiem, synem 
Bachera, a w  namiocie, przy wstępie do sieni 
przybytku, siedzieli młodzi strażnicy i chłopcy— 
pisarze, którym bardzo to było nie na rękę, że 
zakłócono ich spokój. Zaczęli tedy ociężale i leni­
wie się wypytywać: — „Jak się nazywasz?" Gag 
odpowiedział n » pytanie. —  „Czem się trudnisz?" 
Odpowiedział. —  „Z  jakiego pokolenia?”  Tego 
W tej chwili Gog nie pamiętał, po dłuższym je­
dnak wysiłku przypomniał sobie i cicho odrzeki: 
^Pokolenie Zebuluu" —  przytem zaś bardzo się 
dziwił: po co oni chcą wiedzieć to wszystko? — 
Ale ca chwile znów zwrócili sie do nieso s za­

pytaniem; „Coś zrobił, że cię ujęto?" —  Na to 
pytanie już nie odpowiedział, tylko ludzie, co go 
przychwycili na zbieraniu drew, odpowiedaieli 
za uiego. Strażnicy popatrzyli się zdziwieni jeden 
na drugiego, kiedy usłyszeli, o jaką rozchodzi się 
drobnostkę, i pokiwali glowomi, bo nie w idzieli 
w jego uczyr.ku przestępstwa. Przecież dopiero 
kilka dni, może miesiąc temu. i oni albo bracia 
ich i ojcowie, to samo czynili i nie policzono im 
tego z.a grzech. Złajali ledy ludzi, że ujęli Czło­
wieka niewinnego i niepokoją bez powoda straż, 
Gogowt zaś kazali wrócić do domu. Gog poszedł 
Ale jeszcze nie opuścił placu przed przybytkiem, 
kiedy go zawrócono. Strażnicy się namyślili. Je­
dnemu z nich zaczęły się nasuwać wątpliwości. 
Kto w ie? Może mimo to nie można lak sobie w y ­
puszczać na wolność człowieka, przychwyconego 
nu gorącym uczynku. Może lepiej będzie zaczekać 
i zostawić go tymczasem pod strażą, aż przyjdzie 
arcykapłan lub jego zastępca i zarządzi, co z nim 
uczynić. Przecież nie ogłoszono jeszcze, jaka ka­
ra iiia spotkać człowieka, zbierającego drwa w 
sobotę.

I wzięto Goga pod straż, on Zaś był zmęczony 
1 nie wiedział, czego chcą od inicgo. Siedział i 
czekał i zdrzemnąt się.

*■ ■

O północy go nagłe zbudzono Pochodnie, Wet­
knięte w  szpary ścian, oświetlały komnatę przed­
sionka przybytku zgromadzenia. Na kobiercach, 
rozpostartych na ziemi, siedzieli wokoło ludzie, 
wszyscy poważni i zachmurzeni — Wielki strach , 
padł nagle na Goga. W samym środku widział . 
arcykapłana, obranego w bogaty ornat a miał j

on oczy bardzo szerokie 1 ciemne i tylko patrzył 
sweml przenikliweml oosami, mc lat nie mówu.

Zacięło się śledztwo.
I jeszcze raz „Jak się nazywała?” »C*cOi rifl 

trudnisz" — ale tym razem gał) dktał, kiedy ma
pytania stawiano.

A  kiedy go zapylano; dlaczego dopuścił alą te­
go występnego czynu, by Zbierać drwa W sobotą 
na polu, nie wiedział, vo odpowiedzieć, i tylko o- 
czy zwracał na wszystkie struny — jakby szukał 
pomocy. Nie wiedział biedak, czego chcą Od niege 
i dlaczego człowiek nie ma wyjść na pole, hy 
zbierać drwa i dlaczego dopuścił się przestępstwa, 
jeżeli czynił to w  sobotę. Nie znał jeszcze sebotg 
Wcale. Prze* chwilę był oszołomiony. — Alei! —i 
chciał odpowiedzieć, lecz nagle urwał i umilkt

Potem nabrał odwagi. I jakby do siebie same­
go, zaczął cichym, ledwie dosłyszalnym głosem 
mówić; — żona chora. Czworo dzieci mam, z tego 
dwoje chorych. Jedenaście dni, jak zachorowań. 
Nie mam w domu niczego. Sąsiedzi mówią: su­
choty. Całą noc siedziałem przy len łożu. Widzia­
łem usta rozpalone i oczy rozgorączkowane 1 o- 
gień, co im kości spala. Myślałam, ifc wnet się 
spalą. A sąsiedzi powiadają: dać im trochę cie­
płej Wody 1 hyzopu, Ugotowanego W Wodzie. Hy­
zopu narbicralem ze ściany skalnej, ale drz&wą 
do zapalenia nn ognisku nie było. Cieślą jestem, 
ale drzewa nie miałem. Wyszedłem więc \y poUi, 
aby zabrać drzewo i przynieść y.nric l dziwaoŁ 
Ale ludzie nie dali mi zbierać...

Tu dopiero sędzia się rozgniewał na niego: —  
Jeżeli w domu rhoróbń, trzeba zawołać kapłeuMU* 

Ckm dalszy nastąp,.
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iMyczej, ;wzgl. Komisji imigracyjnej. 
.ość zań, że ostateczne słowo w  razie 
ości zdań posiadać będzie Rząd Cen­

tralny, łagodzi wprawdzie sytuacyę, lecz z 
drugiej strony wilda sytuacyę arabsko żydo­
wska. Dr. I. Schwarzbart.

Porządek dzienny Małego Kongresu
/ tieetyn. (TeL wŁ). Obrady Małego Kongresu

kię dnia 25 sierpnia i trwać będą do 
Porządek dt.ei.nj koi ferencyi jest

sierpnia:
2) Wybory prezydyum. 3) Pulily 

sprawozdanie Egzekutywy, 4) Dysku sye nad 
B) [Wybór komisyi mandatowej.

O  fazSJWO«Amdpr^tocłi»yi mandatowej, 7) Za 
I m  TStnmlfni j1 Syońakiej w przyszłości jako 

A gen t/ , 8) Dyekusya. 
fewdśM abt, 28 sierpni-..
B  u u  d a tay  <JysLu_yi.
W w # ,  OBł ewerpnia. ' r

10) Fućżet na rok 5683, 11) Dyskusya
Środa, 30 sierpnia.
12 Plan finansowy dla syońskich instytucji 

finansowych, 13) Dyskusya.

Czwartek, 31 sierpnia.

14) Referat w  sprawach organizacyjnych.
a) wprowadzenie „Szekla złotego“ .
b) stosunki wzajemne krerujncych Lnsfancyi 

organizacyjnych.
c) regulamin kongresu i ordynacya wyborcza
15) Dyskusya.
Piątek, 1 września.
16) Głosowania nad rezolucyami, 17) zaniknię­

cie konlerencyi.

jCHA PPUTYCZWŁ

Kmifer. komunistów w Moskwie.
O łn ^ f  koofeiencyi partyi komunistycznej w 

■oelcwfe, •  których otwarciu donosiliśmy, trwa- 
ł j r a  « L

Po reftraci* Sokolnikow a głos zabrali pp. Ra­
tek i Gopnsr, poczem powzięto następującą u- 
ttowalę;

PM^ya partyi komunistycznej aprobuje 
ZoŁj piAięyczną komitetu cetralnego w dziedzi­
nie kianuu u polityki zagranicznej i wyraża za- 
ttowołenie z pozy-cyi delegacji R. S. F. S. R. w 

i w  Hiulzć. W  związku z wynikiem tych 
fconJerencyi, konferemeya zwraca uwagę członków 
partyi komunistycznej na konieczność sLoncen- 
-rowama wszystkich sił i całej energii na spra­
wach umocnienia gospodarstwa narodowego, «a- 
bezpieccenio ną- trujących w ogóle, a robotników 
w łzc:—g UKwń i utrzymania na odpowiednim 
poziomie zachłości obronnej R. S. F. S. R.“.

Następnie konlerencya debatowała nad udzia­
łem partyi w  życiu jewiązków zawodowych. 
Dalszym punktem obrad była kwestya udziału 
komun LaLów w1 orgamzacyach W spółdzielczych.

Wreszcie konlerencya przeszła do spraw poli­
tyki "wewnętrznej. Reterat na temat „O odrodze­
niu ideologii burioazyjnej i celach partyi* wy­
głosił Zinowjew.

Ażeby -charakteryzować sytuacyę Zinowjew 
przytoczył trzy opinie o stanie rzeczy w Rosyi —  
mieńszewików, śmienowiechowców i rosyjskiego 
związkn handlowo- przemysłowego w  Paryżu. •

Mleńszewicy w  swoim orgauie „Socjalisticze- 
skij [Wiestnik” piszą: „Dyn." a tur a kóińunistyczna 
jprzy nowej poLtyce ekonomicznej tj. mówiąc po­
prosili przy umocnieniu ustroju burżuazyjno-lca- 
pitalistyuzaegu jest ttucim nonsensem historycz­
nym, takim wcielonym absurdem, która zarówno 
nie jest do zniesienia dla burżuazyi wszystkich 
kalibrów, jak i dla proletari atu i szczerych ko­
munistów*.

Śmi enc. wiechowcy w  „Nakanucie" tak odpo­
wiadają na io określenie sytuacyi: „Zupełnie jest 
niezrozumiałe ze strony przeasta-.ńcieli mar- 
ksowskiego światopoglądu oburzenie z powodu 
Istotuie istniejącej sprzeczności pomiędizy nową 
fazą bytu ekonomicznego Rosyi i zachowa­
niem ayLtatury klasowej. W  tem niema nic okro­
pnego. Jest to zwykła droga rozwoju historycz­
nego.. Ekonomika polityka nigdy nie idą razem, 
Zmiany form politycznych następują zawsze nie­
co później od rozwoju zjawisk gospodarczych. 
Sprzeczność istniejąca teraz w Rosyi jest rękoj­
mią ewolucyi w kierunku nowego i lepszego’ 
życia.

Wreszcie opinia trzecia — zarc ieszczona w mie­
sięczniku Struwego „Ekonomiczeskija Zapiski” - 
organie wielkiego rosyjskiego handlu i przemy­
słu na emigracyi w Ro»yi. Ochrzczony Imieniem, 
kapitalizmu państwowego ustrój ekonomiczny 
Rosyi sowieckiej oznacza dopuszczenie do udzia­
łu w prod ryś w  pewnych granicach przez 
„państwo proletariackie" podległego mu, na nie­
go pracującego i pod jęgo kontrolą pozcu tające 
go kapiLCu prywatnego".

Oto trzy opinie o polityce rządu sowieckiego w  
związku z t. zw. Nepem tj nową ekonomiczną po­
lityką.

Zinowjew aprobuje opinię p. Sti uwego, uwa­
żając te takie jest "właśnie stanowisko rządu so­
wieckiego i ta£d jewt pogląd partyi komunisty cz- 
Mg.

Q«aai-ni tnrmwn. z obozu mic&szewików — mó- 
41 p. ZkjowjeW —  ąusrisocyalićcl z obozu S- 
“  ‘ uaOnją prani. M n ą  sytuacją f& o

absurd, a na pociechę od naszych ąuasi-przyjaciół 
śmienowiechowców słyszą: „Poczekajcie, nadej­
dzie chwila i zobaczycie, że jesteście w  wyma­
rzonym obozie burżuazyi — demokiracyi.

Wbrew oczekiwaniom wrogów komunizmu «•  
mówił Zinowjew — nowa ekonomiczna polityka
nie stała się kapilulacyą władzy sowieckiej. Rok 
tej polityki nie tylko nie rozbił R. K. P. (rosyjska 
parlya komunistyczna), ale przeciwnie rozdro­
bnił jej wrogów.

Dalej Zinowjew mówił o rozłamach i tarcia cii 
wewnątrz —  wśród kadetów, mieńszewików, &4 
R-ó\v.

Mówca przyznał, że w  związku z Nepem istnie­
je w łonie Rykapy (skrót nazwy partyi komuni­
stycznej; rozdźw.ęk. ale zdaniem jego nie niebez-j 
pieczny, trzeba tylko uchwałę poprzedniej konie- 
rencyi, która brzmiała: odwrót w  dziedzinie eko­
nomicznej zostaje wstrzymany’1 uzupełnić priea 
oświadczenie, że ,-cfenzywa w  dziedzinie polity­
cznej trw a11.

'Waściwie zmiana sytuacyi polega na tem, te  
przeciwnicy władzy sowieckiej usiłują w walce z 
mą wyzyskać wszelkie legalne możliwości.

Nad referatem Zinowjewa wyw iązała się dłuż­
szo dysKUsya. Po rozpatrzeniu spraw organiza­
cyjnych, powzięto uchwałę aprobującą działalność 
Kominlema (tj. komitetu III Międzynarodówki;.

Obrady konferencyi zamknął Jarosławski}, w y­
rażając nadzieję, że następna konlerencya obra­
dować będzie pod bezpośrednim kierunkiem Wło-. 
dzimierza Iljieza Lenina. .

W  „New  York Times11 ukazał się interesujący 
wywiad z p. E Gary, z jednym z najwybitniej­
szych przemysłowców amerykańskich przewodni­
czącym „United Steel Corporation oi America11.

„N ie ostatnim wskaźnikiem poprawy stosun­
ków gospodarczych jest obecna sytuacya na ryn­
ku praey. Już zaczynamy odczuwać brak robotni­

ka, zwłaszcza niewykwalifikowanego. —  Drak 
ten trwać będzie do czasu, gdy obecne ogranicze­
nia imigracyjne pozostaną.

Z gospodarczego punktu widzenia można śmia­
ło twierdzić, że IiaSze obecue prawa imigracyjne 
poszly zadaleko w stawianiu trudności napływo­
w i ludności obcej.

Każdą przeszkodę winiśmy stawiać przyby­
szom, którzy nie mogą przyczynić się do wzro 
stu Ameryki i otrzymać słusznego wynagrodzenia 
za swą pracę, lecz tych, którzy chcą to uczynić, 
winniśmy tylko zachęcać do przybycia do Sta­
nów.

Kobiety i mężczyźni, którzy umysłowo fizycz­
nie i moralnie nadają się do przyjęcia do Stanów, 
nie powinni być odsyłani z powrotem dlatego, 
że liczba jest wyczerpana.

Ludzie ci ofiarowują Ameryce konkretne rze­

czy: swe siły, swą lojalność. Ameryka ma dla 
nich w  zamian ekonomiczną wolność i dobre w a­
runki pracy. Korzyść jest zatem obopóuia, stąd 
też wzajemne zapotrzebowanie.

Stosunki w  Ameryce dają możność każdemu 
imigrantowi do wybicia się, do przejścia do w yż­
szej klasy społecznej, aniżeli należał w  chw ili 
wylądowania. ,

Przez ten ciągły postęp wytwarza się jednak 
ciągła inka w  warstwach piaćy najniższej. Prze­
mysł nie może się ohejść bez ludzi, którzy mogą 
jedynie swe muskuły ofiarować. T " rorzą oni in­
tegralną i wybitną część maszyny gospodarczej. 
Am eiyka zawsze ich; będzie potrzebowała, a .je- 
dynem ich źródłem są świezi imigranci, którzy 
nie mieli jeszcze sposobności zająć miejsca wśród 
robotników ^kwalifikowanych Zamknąć drzw i 
znaczy wyrządzić Ameryce krzywdę. Przypusz­
czam jednak, że rząd Stanów Zjednoczonych 
zwróci na to niedługo uwagę. Już w iele pomocy 
finansowej dał on przemysłowi, nadchodzi kolej 
na imigracyę.

W yraźnie zastrzegam się, że nie mówię tu o 
ciałach ustawodawczych, lecz o wykonawczych, 
które silnie ujęły władzę w  swe ręce” .

PRZEQL4» PRASY:

flagiat hasła hrarokracyi carskiej.
Dusza pospólstwa rosyjskiego w oświetleniu Lwa Tołstoja. —  Trójkąt upoioba- 
cia —  „Bij Żydów i studentów” . —  „Wydanie poprawione” w Mławie. —  Ko­
mentarze „Robotnika” . —  Biurokrata carski a urzędnik mławskiego magistratu.

Świetnie malował duszę cliłojfa rosyjskiego 
Lew Tołstoj. Członek rosyjskiego prostcnaroćja 
sam się usuwał zazwyczaj od działania promieni 
oświecających.

Chłop, przywykły do nahaja i niewiele różnią­
cego się od pańszczyzny ustroju społecznego w 
carskiej monarchii, miał jedna tylko prośbę do 
swego „pana dziedzica11, obywatela ziemskiego, 
który nieraz starał się wnieść kaganek oświaty 
do brudnej izby „wielik erosa”.

— Panie najmiłościwszyl — błagał biedny i ob­
darty „muzyk11 rosyjski, — lituj się nad nami, po­
zwól nam trwać w ciemnocie i nie wprowadzaj 
żadnych reiorm!..

Toteż ogromna większość społeczeństwa rosyj 
skiego, jaką stanowiły nieotarte 0 ząb kultury 
czarne masy chłopstwa i pospólstwa, zastosowa­
ły się do swego ciasnego światopoglądu i żyły 
w obrębie Wązkiegu trójkąta umysłowego, u któ­
rego szczytu widniał bałwochwalczo czczony 
tron dynastyi Romanowych i uosobione w nim 
zoologiczne przywiązanie do władzy; zaś u dwóch 
kątów przy podstawie gnieździły się dwa lanso­
wane przez czamosec tych znawców rosyjskie­
go tłumu przewrotne i destrukcyjne pojęcia.

Kat jeden* „Bij Zydówl“
Kąt dru, i „Bij studentów T T

Ciemiężone pospólstwo rosyjskie czuło na wła­
snej skórze ekspansyę rządzącej energii swojej 
biurokracji, obszarników i egoistycznych przed­
stawicieli wielkiego kapitału, toteż musiało otrzy­
mać, jako ekwiwalent za doznawane razy, obszer­
ny teren do wyładowania goryczy i rozmachu 
szerokiej natury Rosyanina.

Rzucono tedy na pożarcie zgłodniałej ciemno­
cie „m uiyckiej11 dwa pikantne kawałki: Żydów
i akademików.

Powyższych słów parę pozwoliliśmy sobie na­
pisać dla lepszego uplastycznienia smutnego epi­
zodu przedwyborczego, jaki miał miejsce w  Mła­
wie.

Okazuje się bowiem, że bardziej lub mniej „gru­
be ryby’1 domorosłej dynastyi endeków czas 
spędzony w  stolicy nadnewskiej przy wszystkich 
kadencj ach „Dumy” nie strawili —■' jak o t mi 
głoszą złośliw i ich przeciwnicy polityczni —  na 
bezmyślnem biciu pokłonów pierwszemu lepsze­
mu „stupajce" lub na prezentowaniu warszaw­
skiego kroju fraka podczas bankietów z  winem 
szampańskim

Politycy narodowo-demokratyczni wynieśli" z 
Rosyi w iele pożytecznych dla siebie wwazówejc 
moralnych o tem, Jak należy działać niezawodnie 
na łłumy

A |xrxedeW8zystkiem wypielęgnowali w  i —p*
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płoch swoich' plan genialny zastosowania na 
gruncie polskim kapitalnego hasła:

„B iej Żydów i studientow!“ Zajście w  Mławie 
nie jest przecież pierwszym plonem przeszczepio­
nej formułki rosyjskiej.
, „Robotnik”  pisze o tern, co następuje:

„Gdyby kto miał jeszcze wątpliwości, w  ja­
kich warunkach będą się u nas odbywały c z y ­
ste i uczciwe” , wedle zapewnień ministrów na­
szych, wybory, ten niechaj żałuje, że nie był w 
niedziele, dnia 13 sierpnia w  mieście powiato- 
Wem MławieI Tam przeżyłby chwile, którychby 
pok życia zapomnieć nie mógł.
TvW. Tadeusz Hołówko przemawiał w Mławie 
Ba wiecu!..

„Tow . Hołówko mówił o reiorm ie rolnej. Prze­
bywano. mu. Wymyślano od Żydów. Domagano 
się, by o żydach mówił.

Qdy skończył, miejscowi luminarze księga: z 
Siudak i trafikurz Wróbel zabrali głos, aby że 
tak powiemy mówić o Naczelniku Państwa i o 
Korfantym. Nastrój w  czasie tych pizemówień 
palne w i ł  pogromowy. Studenci uniwersytetu 
bawiący w  Mławie zgoła nie socyaliści, po:u- 
ozeni nastrojem tłumu, ostrzegli tow. Hołówkę 
przed gotującym się na niego zamachem, oto 
czyli go kołem i namawiali, aby w iec opuścił.

Towarzysz nasz posłuchał ich rady i nie 
chcąc prowokować tłumu, ruszył w drogę. Z a ­
ledwie wszeuł w aleję, prowadzącą ao dworca 
(4 kilometry) —  wysypał się za nim tłum 
mieszczan i  łobuzów, pędząc za gromadką stu­
dentów, wśród których znajdował się Hołówko.

Tłum po chwili znalazł się koło tow. Hołów­
ki. Z bocznej ulicy wychylił się sekretarz Magi­
stratu Ossowski i zaczął nawoływać tłum, a*ay 
b ili Żyda, socyalistę, bolszewika. „Do Palesty 
nrl do Trockiego”  —  wołano...”

„..Uciekł napotkany w  drodze sierżant poli-
cyi.

Co widząc Ossowski, chwycił za cegłę i  za­
czął nią walić w tow. Hołówkę. Uderzył go w  
twarz cegłą i o mały włos oka nie \vybLil 

Tłum za jego przykładem rzucał w  bezbron­
nego kamienni mi.,“
A dalej naczelny organ P. P. S. dodaje od sie­

bie komentarz do całej tej sprawy:
„..Tow. Hołówko w rócił do Warszawy, a my, 

którzy wierzymy jeszcze, że Rzeczpospolita 
jest państwem opartem na prawie, zapytujemy, 
gdzie jest owa władza, co to w  obliczu Sejmu 
zapewniała o czystości i powadze wyborów.

O wiecu w  M ławie wiedziały władze. Gdzie 
był komendant policyi, który wiedząc dosko­
nale o ttm, co gotują Ossowscy, Siudaki i 
W róble — ile że wróble nad achu o tem wMJa 
w ie świergotały — schował policyę i sam się 
•nie pokazał, wydając bezbronnego towarzyszy 
naszego w  ręce szajki oprawców? Co to za 
Magistrat, którego sekretarz przewodzi tłumo­
wi nieświadomych łobuzów, zachęca do mordu 
i pierwszy kamieniem w  głowę godzi?...” 
Biurokrata rosyjski stał za węgłem i krzyczał: 

„B ij !”
Urzędnik magistratu mławskiego był o -wiele 

odważniejszy. Sam chwycił cegłę do ręki i walił.
] chybił. Głowy mówcy socjalistycznemu nie 

potrzaskał, natomiast potłukł perfidną skorupę 
„praworządności endeckiej” i zdradził tajemni­
cę prawicowego sztabu.

Teraz wiemy, że narodowa aemokracya oDok 
dawnego hasła „Bóg i ojczyzna” wystawia jesz­
cze jedno:

„B ij Żydów i  studentów!”
Wad.

ZE SPRAW ŻYDOWSKICH.

Herbert Samuel o odbudowie Palestyny.
Jerozolima. (ŻBK.)I W  ubiegłą sobotę Wysoki 

Komisarz sir Herbert Samuel udał się po nabo­
żeństwie w  w ielkiej synagodze na bankiet, u- 
rządzony w  jednym z hotelów' jerozolimskich na 
cześć Wysokiego Komisarza. Sir Samuel w yg ło ­

sił przemówienie o przyszłości Palestyny, wyra 
żając nadzieję,, iż cały naród żydowski, nie tylko 
syoniści, będzie pracował dla odbudowy żydow­
skiej siedziby narodowej w  Palestynie.

-o-o-
ZE SWiATA ZYI$ OWSfiCIEGOo
Konrerencya Hltachdutu w Berlinie.

Berlin. (ŻBK.). Na Konferencyę „Hitachduthu", 
którą, jak donieśliśmy rozpoczęła obrady dnia 
10 bm. pod przewodnictwem p. Lewinzona z W ar­
szawy. Zjechało 36 delegatów, reprezentujących 
15 krajów. Deiegacya palestyńska składa się z 5 
osób, w  których liczbie znajduje się członek pale­
styńskiej Egzekidywy . syońskiej p. Sprincak.
Wśród delegatów łotewskich znajduje się poseł 
dr. Heimami. Obrady konferencyi potrwają kilka 
dni.

Zmiany na stanowisku ministra
sprać? iyrf owsk^h na Litwie.

Kowno. (ŻBK.). Mmister spraw żydowskich na 
L itw ie  dr. Sołowiejczyk wyjechał zagranicę na 
3 miesięczny urlop. Zastępcą jego z prawem pod­
pisywania oficyainych dokumentów wyznaczony 

został dr. Bruckus. W  żydowskich kołach polity­
cznych przypuszczają, że wyjazd dra Sołowiejczy- 
ka jest przygotowaniem do planowanych zmian 
na stanowisku ministra spraw żydowskich na 
Litw ie. Podobno dr. Sołowiejczyk zamierza udać 
się do Londynu, gdzie ma zamiar pełnić obow ią­
zki członka Egzekutywy, syońskiej.

Berlin. (ŻBK.). Przybył tutaj minister spraw 
żydowskich na Litw ie, dr. Soiowiejczyk.

Za .-ubryka te racfnkcyt, nlo odpowiada.

Dr. m*d. B. MDLKN1R
powróci:

i ordynuje w  choiobacb moczopłciowych 
•  i kobiecych

w  Tarnowie, przy ul. Kopernika L. 10.
, . . dla Pań od 10— 12 przedpoł.

godz. pizyjęc. (jjjj p anQW 0(j 3— 5 popoł. 1000

Kilimy
artystyczae, własnaj produkeyi, takie 
na zamówieaic całe wyprawy poleca 
najtaniej W y tw ó r n ia  k ii!n ó > w , 
K r a k ó w ,  n i .  G o łę b ia  3 .  mej

Swej koleżance p. Gizy Weinrebówny z Podgórza 
ao .lej aręcryn z p/Jakóbem Woklmcthem serdecznie 
gratuluje i540 Hanka Kopplówma.

Mojej koch. siostrze i szwagrowej p. Gizy Wfcinre- 
bówny 1 Podgórza z okazyi Jej-zaręczyn z p. Jakóbem 
Wohlmuthem z Krakowa zasyłają serdeczne gratulacye 
1541 ‘ t\ Ora oergerowie.

Z ojcaiyi zaręczyn naszej koch. siostry Heginy Mtln- 
tówny z Beląsławl i z p. Ozyaszem Salamonem z Fad- 
wanowa gratnlują serdecznie
16J>7 Hania, Fela i Lina.

n-

la lb z e n e  w  1913 r.

„HERMES**
A w  Krakowie, ni. nsryańska 39111.

przyitnują wpisy na k r -s a  roczne 
teAzIda . 4 m ie t .  pope ł. e ' uieęzorne 
<Ma dorosłych codziennie do l 0 t x  1922 

od 9—12 i 3—0
Biuro bucbaJtei yjue „HERMES"

pod kisrownicliueni J. Pilcha, zaprzysiężonego stałego 
rzeczoznawcy sądowego dis spraw prowsdzeais ksiąg 
handl., zakada i prowadzi księgi, zestawia i sprawdza 

biiaiiEe we wszeikich przedglębiorstwaeh.

Szkota pisauis n a m aw  r '  „Hermes*1 
wyneza pisania na maszynach wszelkich sy­
stemów. Geny niskie.— Absolwenci otrzymują 
świadectwa. Liszne listy dziękczynne i poid- 
1F87 cające.

u  W > i * v  i i

Z okazyi zaręczrn koch siostry Reginy Mtluzówny 
X. Bolesławia z p. Ozyaszem Salamonem z Radwanowa 
gratuluje sa decznie
1538 Michał Mlinz z Joną z Dębicy.

Z okazyi zaręczyn niego kolegi p Romana Wechs- 
nera z p. Genią Boifmanówną gratuluje serdecznie 
1537 Baruch Trachman

Z okazyi zaręczyn naszego prezesa p. Zygmunta 
Ktiustlicha z p. Amalią Schacherówną z Tarnowa ser­
decznie gratulnje
1543 Slow. ,Safa Chaja*, Tarnobrzeg

KRANIKA.
Kraków, 17 siermrta.

W dalszym ciągu brak pieczywa, 
w ą d .iu  i w ia s r .  v

Jedną z głównych przyczyn szalonej diozyzny, 
jaka w ciągu kilku zaledwie dni dosięgła niesły­
chanych rozmiarów, jest mimo świetnych zbiorów 
brak chleba, który, jak wiadomo, jc.st zawsze 
regulatorem wszystkich cen. Aczkolwiek wymló- 
conego ziarna z nowych zb’orów  jest pocldosta-1 
tkiem,- młynarze w  obecnej chw l i  nie przystąpili 
do mielenia, ponieważ właśnie teraz rozpoczęli 
generalne czyszczenie młynów, które potrwa na< 
turalnie czas dłuższy. Jak się dowiadujemy, czy­
szczenie młynów odbywać się musi corocznie. \V 
tym roku województwo krakowskie zarządziło 
czyszczenie młynów na miesiąc maj i czerwiec. 
Niestety panowie młynarze z niewiadomych po­
wodów odroczyli wykonanie zarządzenia i przy­
stąpili do czyszczenia imynów teraz z trzymie- 
sięcznem opóźnieniem. Widocznie działa tu poro­
zumienie wspólne między piekarzami a młyna­
rzami. Przed władzami otwiera się wdzięczne 
pole do wyświetlenia tej tak zagadkowej sprawy, 
której skutki fatalnie się odbiły na stanie wzro­
stu obecnej drożyzny.

Również wczoraj brak było w  dalszym ciągu 
wędlin, a mięso wołowe sprzedawali rzeżnicy po 
dowolnie przez nich dyktowanych cenach.

Komisya cennikowa, która zbierze się w  pią­
tek, powinna zająć się nietyłko uregulowaniem 
cen węcfttn, ale także wszystkich artykułów spo­
żywczych.

—  Uroczyste zakończenie kursów w  obozach 
letnich przysposobienia rezerw  DOK V. w  Roz­
toce, stacya kol. Rytro. Dnia 18 sierpnia br. od­
będzie się w  obozach letnich przysposobieni* ro-i 
zerw DOK. Nr. V w  Roztoce — uroczyste zakoń­
czenie pierwszych kursów. Rodziców chłopców, 
przebywających w  obozach, pp. dyrektorów szkó! 
profesorów i wszystkich Zainteresowanych pro 
DOK. o łaskawy współudział.

— Pomoc dla młodzieży akademickiej. W  dal­
szym ciągu składek na ede  KuarUetu opiłk i baC 
młodzieżą akademicką w  Krakowie, mulectu s n * 
ręce wojewody krakowskiego dra Gałeckiego na­
stępujące kwoty z Tarnowa. Towarzjrotwc mu­
zyczne z  koncertu staraniem et kom lsam  n. 
Szporka 100000 mk, kinoteau .Marzenas" 
kinoteatr „Apollo”  25.00U, koncept amatorów  w  
cukierni Skolimowskiego 261)00. komitet wystawy 
obrazów 15.000, pracownicy uru- xmi p, W - o  
1.480 mk, próbne składki 2300 mk. Fasen. 2CKk00Q 
r.ik. Oprócz darów w  naturze wartości cykało t f t j  
milionów z dotychczas zehranemi składkowi rw-i 
zem w  gotówce 10,874.182 rok 50 fen

—  Jednolite instrnkcye służbowe na
Z kół kolejowych dowiadujemy się, że w  MajBłtt- 
szej przyszłości będą na polskich kolejach obo­
wiązywały jednolite instrukeye służbowe. Wy­
bitne siły fachowe naszego kolejnictwa obrado-, 
w ały w  ostatnich dniach nad ustaleniem tekstu 
tej instrukcyi. Między innemi wejdzie w  życie io* 
strukeya kasowa, instrukeya wykonawca* dla 
ekspedycyj towarowych i przepisy o  postępowa­
niu z przesyłkami brakującemi i  bezcCowcKk.wen*’ - 
Z dniem 1-go sierpnia br. weszły w  życie prze: 
pisy o pociągach dalekobieżnych i  o przewozie 
przesyłek drobnych w  wagonach zbiorowych. Z 
dyrekcyi krakowskiej uczestniczyli w  obrada CK 
d”  Praschill, dr. Jaglarz i insp. ZiołowskL

—  Wymijanie i wyprzedzanie na drogaah ptt- 
blicznych. Według rozporządzenia ministeryalne- 
go z dnia 3 czerwca 1322 r. należy jechać prawą 
stroną drogi w  kierunku jazdy a przy wymijaniu 
pojazdów lub zwierząt pędzonych lub idących w 
przeciwnym kierunku należy usunąć się ze swy­
mi pojazdami lub zwierzętami na prawo. Rów ­
nież jadący winni zboczyć na prawo, gdy zostają 
v,yprzedzeni, natomiast gdy wyprzeczają dążą­
cych w  tym samym kier-inku winni zboczyć na 
lflwo. Przekroczenie tych postanowień Dodlega 
karze. —  Ruch w  miastach Krakowie i Tarnow ie 
odbywać się będzie nadał na lewo do czasu prze­
prowadzenia koniecznych zmian technicznych ce­
lem przystosowania lin ii tramwajowych do ru­
chu po prawej stronie.

E m ie
C h ł o p c y  i  stars i  mężczyźni,
pos iada jący  w y ro b io n y  głos, poszu k iw an i do

c h ó r u  c ł a  b © ż r r y  „ I t u p a "
Zgłoszenia p rzy jm u je  j*n 

Sch.HOItOWITZ, Fraków, Brzozowa 16
1542 m ied zy  1— 8 poooł.



•tar. 8 j f I W T  D C lfM N IE Nr. Z f l

—  Dyrektor policyi dr Ręldewlcc powrócił Z 
arlopu i objął urzędowanie.

—  W ielki pożar W niedzielę o godz. 3 pop. za­
wezwano straż pożal ną na ul. Dajwór 1. 30, gdzie 
na placu ekonoinatu miejskiego zapaliło się na-

•fromadzone tam drzewo, a w  obejściu gazowni 
miejskiej na tym samym placu stanęła w  płomie­
niach duża drewniana szopa. Mimo energicznej 
akcyi ratowniczej nie dało się już uchronić ou 
zniszczenia objętej ogniem szopy. W szopie tej 
spalił się cały dobytek wyrobnicy Ciechońskiej, 
zamieszkującej tam malutką stnncyjkę z czwor­
giem dzieci.

- 00 -

KROIHKA POLICYJNA.
Aresztowanie walusiarzy.
V\ czoraj w godzinach porannych ogólne zacie­

kawienie w  mieście wzbudził pochód kilkunastu 
osób różnych stanów, otoczony konwojem żołnie­
rzy policyjnych w  pelnem uzbrojeniu. Pochód za­
trzymał się przed urzędem kryminalnym przy ul. 
Siemiradzkiego, gdzie też wszystkich konwojowa­
nych wprowadzono.

Jak się dowiadujemy, doprowadzeni są to mie­
szkańcy Wysokiego Brzegu pod Chrzanowem i 
aresztowani pod zarzutem przemycania 'złota i 
srebra oraz walut obt/cl* za granice państwa 
polskiego. W  toku śledztwa wyszło na jaw, że 
jest to druga zorganizowana szajka przemytni­
ków walutowych, jaka w ostatnich czasach do­
stała się w  ręce władz. P r z y  aresztowanych zna 
leziono kilka milionów w  obcych walutach. Część 
tej bandy zdołała zbiedz za granicę. Stwierdzono 
również, że członkowie owej szajki zdołali już 
przez swą działalność przemytniczą narazić skarb 
państwa na miliardowa straty.

----------o--------
— WlaHiunie Do mieszkaniu p Maryi Zcmów- 

t uej przy ul Aryaoskicj włamano się podczas jej
nie boCEOŚci w  Krakow ie i skradziono garderobę 
e-r. z inne przedmioty, przedstawiające ogoiną 
v  rtóść 100-000 mk Jako sprawcę tej kradzieży 

-‘Wdało się aresztować Józefa Komorka (lat 35;. 
Paisce dochodzenia w  toku.

' Amator gęsi. Policya zakwestyonowala w  po­
lu  Andrzejki Kmiecika, przybyłego z Bo- 

"do Krakowa, trzy gęsi, pochodzące prawdo­
podobnie z kradzieży dokonanej w  Bochni lub 
okolicy. Kmiecik zbiegł podczas aresztowania, po­
zostawiając gęsi w  rękach policyi. Gęsi, które 
ubecęic umieszczone są w  aresztach, odesłane zo­
staną do sądu, gdzie W razie nieoinalezienia w ła­
ściciela, ulegną sprzedaży przez licytacyę.

— i« - MM—  . * l«> l)Wlll ■»!■■■

ZUatm , tiUrafary i sztuki.
— Po premierze tea t u  artystyczno-literackiego 

W „Bagateli11. Lwowska wesoła „Czwórka" wraz 
e p. Latajnerem-Lawińskim i Po lly  and Albert 
Wzięli szturmem całą publiczność. P. Ada Kitsch- 
mann, oraz ulubieniec lw owskiej i krakowskiej 
publiczności p. Marek Windheim nawiązali z pier 
wszym wysępem nić sympatyi z rozehtuzyażmo- 
waną widownią. Pp. Michałowski i Mirski mieli 
swój dobry dzień, wzniecając żyw iołową weso­
łość. Atrahcyą wieczoru był występ świetnego 
komika p. Latajnera Lawińskiego, artysty tea­
trów  warszawskich, który swoim brawurowym 
programem zyskał niebywałe powodzenie, zw ła­
szcza Jako „Obrońca Lamdru’1. Produkcye tanę- 
czne .rujlo amerykańskiej pary Po lly  and Albert 
na długo będą stanowiły senzacyę sezonu. N o­
we piosenki warszawskie p. Kosińskiej, peine 
flnezyi i pikanteryi, śpiewane były z wdziękiem i 
Wesoło.

— Opera w  teatrze im. 3. Słowackiego. Dziś we 
czwartek „Eugeniusz Gnegin” , z Występem g o ­
ścinnym p. S. Drabika oraz Z. Wojnickiego, bary­
tona opery poznańskiej. W  piątek „Zamarłe oczy"

 00----------

MIEJSKI TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO.
Piątek: „Zamarłe oczy".
Czwartek: „Eugeniusz Onegin".

T S A N t  „B A S A T B L A "
Czwartek: Pow tórzenie premiery: A. Kitschrr.nn 

M. Windheim, Michałowski, Mirski, Lalajner- 
Lawiński, Polly and A lbert

kazanie o głodnych w Rosyl i na Ukrainie, na­
wołując do hojnych ofiar na rzecz nieszczęśli­
wych braci. W  pewnej chw ili mówca minie so­
boty wydobył z kieszeni banknot pięciotysięczny 
i złożył go na stole, wzywając zgromadzonych, -i- 
by rozeszli się do domów i przynieśli ofiary na 
głodnych w  Rosyi.

Cale miasteczko poruszone zostało do głąbi 
czynem rabina. Wśród niebywałego enluzya- 
zmu rozeszły się tłumy do domu po pieniądze. 
Tak dzięki odwadze cywilnej rabina zebrano przy 
Torze ponad milion marek na głodujących w Ro- 
syi i na Ukrainie. Niechaj inni rabini biorą 
przykład 1 Ch. Lam.

Radymno. Z okszyi ratyfikacyi mandatu pale­
styńskiego odbył się u nas dnia 6 bm. wieczór - -  
w  sali Sokola. Niestety ani program ani jego 
wykonanie nie stały na wyżynie chwili. Dochód 
w  wysokości 2000 mk. przeznaczono na bibliotekę 
bardzo słabo wyposażoną i na Klub Sportowy.

Klub Sportowy ,,Heclłuwer“  rozwija się dobrze, 
jakkolwiek nieco jednostronnie.

Naszemu miasteczku przydałaby się częstsza i 
celowa opieka powołanych czynników z Krako­
wa. Zdałyby się przedew szystkiem dob;e odczyty 

• uświadamiające. Może „TarbullT1 także o nas po­
myśli?

Sędziszów. Z Sędziszowa piszą nam: Stara­
niem p. Jenuay Herschtala odegrała u nas mło­
dzież dramat Pereca Hirszbajna „Ben jaldei hasa- 
de“ . P ierwszy len występ grupy amatorskiej na­
leży uw aiii: za bardzo udały. Dowodem tego u- 
znanie publiczności, wśród której nie brakło 3 
inteligencji polskiej.

Peine uznanie należy się p. Ilersztaiowi, jako 
inieyatorowi, reżyseryi i aktorowi, także p. P. 

j  Eienbogenowi z Rzeszowa, który pomocnym był 
kolo inscenizacyi.

P ierwszy występ stanowić będzie bodziec dla 
dalszych wysiłków w  tej dziedzinie, 

i Czysty dochód wieczoru przeznaczono na „Ke- 
ren Hajesod” .

Pożar w  Praszce. W  tych dniach w nocy w y­
buchł w  Praszce pożar, który strawił częściowo 
zabudowanie Nuchena Złotego oraz doszczętnie 
sąsiadujące z niem dwie stodoły peine zboża: Br. 
Michalskiego i wspólną ,T. Owczarka i M. Za­
wadzkiej. Przyczyna pożaru nieustalona. Komisya

Z krain.
Przeworsk. (Przykład godny naśladowania). W  

piątek dnia 2 bm. zamknięto na ro2kaz rabina tu­
tejszego wszystkie Bethamidrasze i „klauzy“ , aby 
łndność żyd. zgiumadzlła się tylko w  jednym do­
mu modlitwy. Nazajutrz w  sobotę, nieprzebrane 
tłumy zgromadziły się w  głównej synagodze. Ra- 
U a  Aszkanazy -wygłosił uodniosłe i przejmujące

szacunkowa okreśia straty na 5 mil- mk. Dńąlfi 
tylko energii straży pożm został umiejscowiony, 
miasto bowiem tak jest zbudowane, że ogltb mógł 
łatwo rozszerzyć się na wszystkie zabudowania.

Most pod Rozwadowem. Praca około odbtuUf 
wy mostu na Sanie pod Rozwadowem SĘfblUR 
posuwa się naprzód. Dotychczas nRonczono dwaj 
przęsła żelazne. Trzecie zostanie niedługo ukofi- 
czone. Prawdopodobnie most z początkiem eimjj 
będzie oddany do użytku.

śmierć w kościele św. Karola Boromenaia w  
Warszawie. W  niedzielę podczas nabożeństwa; 
około godz. 12 w  południe w kościele św. Karola 
Boromeusza rozległ się nagle krzyk. Oto na rękM 
Stefanii Dobkiewicz zmarło nagle jej S-mieaięama 
dziecko pici męskiej. Podczas dochodzenia prem 
prowadzonego natychmiast przez policyę, stwier- 
dzono, że Dobkiewicz od trzech miesięcy znaj­
duje się bez mieszkania i utrzymania. Przed trze­
ma miesiącami, gdy powiła chłopca, państwo, II 
których była w  służbie jako służąca, wydalili ją 
i już nikt nie chciał jej później przyjąć. Cierpiała' 
więc niedolę i dziecko zmarło jakoby z głodu 
i wycieńczenia. Ponieważ zachodzi przypuszczę* 
nie, że jednak śmierć dziecka nie jest śmiercią 
naturalną, Dobkiewiczowa została aresztowana, 
dziecko zaś przewieziono do prosektor/uir celem 
zbadania przyczyny śmierci.

„B o ry s ła w ia "  szajka złodziei kolejuwycłu 
P izcd  kiilłi; dniami policya drohobycks. przy po­
mocy policyi lwowskiej ujęła szujkę złodziejską, 
złożoną z 12 osobników, w tem A kobiety. Szajka 
la hulała bezkarnie dzięki znakomitej organiza- 
cyi od sześciu miesięcy, giównie na linii kolejo­
wej Lw ów —Borysław, gdzie szerzyła istne spu­
stoszenia. Niedawno szajka skradła pewnemu bo< 
ryslawskicmu nafciarzowi 2.030 dolarów.

Czterech z tej szajki, a mianowicie Józef Groch, 
N. Sołtys, Stanisław Makuch i Rudolf Kaseka 
postanowili zmienić nieco tryb życia 1 założyć 
sobie jakiś intratny interes W  lvm celu, będąc 
w posiadaniu ceimych dolarów, weszli w kontakt 
z niejakim W. K., synem właściciela młyna pod 
Lwowem. Przy jego pom ocy ‘ wymienili dolary 
na marki, a następnie wydzierżaw ili karuzel. Dziś 
policya nasza jest zaledwie na ironie złoczyń­
ców i dlatego nie można podawać * wszystkich 
szczegółów, aby Indywidua, które jeszcze znajdu­
ją się na wolności, nie zdoiały umknąć.

... .....  y

£aarcsy .
f r .a r t ć e l  i p r z e m y s ? .

Nasz hsndel zagraniczny.
Redaktor „Journal de Pologne“ p. Vaueher 

rozmawiał z kierownikiem min. przemysłu i 
handlu p. Slrasburgcrem o naszym handlu 
zagranicznym.

P. Vaucher przedewszystkiem zapytał, jak 
zapatruje się Strasburger na trudności admi­
nistracyjno, czynione kapitałowi i kupcom 
za granicznym.

P. Strasburger odparł: Ministerstwo prze­
mysłu i handlu pierwsze usunęło wszystkie 
trudności handlowe przy wwozie i wywozie. 
Tylko parę artykułów podlega jesżcze ograni­
czeniom, jak np. niektóre artykuły aprowiza- 
cyjne, zboża, których wywóz jest wzbroniony, 
aby nie zmniejszać zasobów w kraju. Ale li­
sta tych towarów jest krótsza niż w  krajach, 
które szczycą się, że prowadzą politykę wolnej 
wymiany. Co się tyczy węgla, to od czasu złą­
czenia G. Śląska Wywóz węgla z Polski jest 
wolny.

,,Ze stanowiska polityki ekonomicznej pra­
gnęliśmy wejść w  stosunki handlowe ze 
wszystkiemi krajami z pomocą traktatów han 

jodłowych. Wracając z Hagi zatrzymałem się 
Brukseli, gdzie rozmawiałem z p. Jasparcm, 
ministrem spraw zagranicznych), i dyrektorami 
departamentów. Ustaliliśmy podstawy trakta­
tu handlowego polsko-belgijskiego. Sąnzę, że 
wkrótce będziemy mogli przeprowadzić ostate­
czne układy w tej sprawie. Królestwo S. H. S. 
by ło ostatniem z państw Małej Enlenty, z któ- 
rcm nie mieliśnre traktatu handlowego. 
Wkrótce to nastąpi, gdyż p. Jankowics wraz 
ż delegacyą jugosłowiańską przybędzie do 
Warszawy dla rokowań w  tej sprawie. Pójdą 
one szybko, bo rozmawialiśmy o tem już w  
Genui.

„Z Austryą układy byty, wynikły jednak

pewne trudności, których jeszcze nie usuh.ęli- 
śmy.

„Co się tyczy brancyi, to od chwil; Wejścia 
w życie traktatu . handlowego stosunki han­
dlowe znacznie wzrosły i, rozwiną się tlkdal 
sv dobrych warunkach"

A  ze strony rosyjskiej —- zapytał p. ^ au - 
clier —  czy jest zmiana w postępowaniu bol- 

| szewików po fiasku konferencyi haskiej? 
i  ,.^'ie — odpowiedział min. Strasburger.
| Monopol państwowy handlu zewnętrznego 

istnieje tam nadal. • Zarządzenia ostatnie były 
wymierzone przeciw handlowi nielegalnemu. 
Mamy zamiar wznowić układy z rządem so­
wieckim, aby zawrzeć umowę handlową. My­
ślę, że układy te będj teraz łatwiejsze dzięki 
sukcesowi konferencyi haskiej, który polegał 
na tein, że jednolity front państw utrzymał 
się aż do końca i że wszystkie sprawy można 
było zbadać do głębi. Konferencya nie została 
zerwana, wykazała ona możliwość dalszych 
układów. *

Jak można scharakteryzować ogólną Sytua­
cję gospodarczą Polski —  zapytał p. Vaucher.

Min. Strasburger odpowiedział: „Ze stano­
wiska handlowo-przemyslowego sytuacya jest 
dobra. Produkcya fabryk łódzkich* wżr.sta. 
Mamy teraz węgla podbstatkiem. Mamy pewne 
trudności komunikacyjne na G. Śląsku, które 
zawdzięczamy przeważnie Niemcom, ale ma­
my nadzieję, że sprawy te ułożą się. Kryzys 
przemysłowy, który istniał w  grudniu i sty­
czniu był przejściowym i niema go już nawet 
śladu. Stan przemysłu jest dobry, handlu 'wy­
wozowego i wwozowego —  także Postępy są 
stale. Kapitał zagraniczny poczyna się coraz 
więcej Polską interesować. Możemy więc c 
ufnością -patrzyć w  przyszłość".

„GIob SŁiaif*, dwutygodnik poświęcony intere­
som nieruchomości miąj-kiej Nr. 4 z 15 sierpnia 
I92z r,



Przejęcie przez pań: two polskie fabryki azot* 
niaku w  Chorzowić. Na mocy traktatu wersal­
skiego państwo polskie stało się właścicielem fa ­
bryki związków azotowych w Chorzowie na G.

stanowiącej poprzednio własność iządu 
niemieckiego. Olbrzymia ta fabryka zajmuje 10 ha 
pi testrzeni podbuaowlanej, zatrudnia 200 urzęd­
a s ó w  i  3000 robotników. Produkcya roczna za­
kładów chorzowskich dosięga kwoty 10 miliardów 
oik polskich. Wyrabia ona obecnie nawóz sztu­
czny, tok zwany „azotuiak". o zawartości 18— 
KIJ* azotu. Azotniak chorzowski zaspokoi nie­
wątpliwie potrzeby naszego rolnictwa i unieza­
leżni je  od importu drogiej saletry chilijskiej i 
Wocweskiej

Podrożenie cementu. Biuro zjednoczonych fa­
bryk cementu komunikuje, że z dniem 15 bra. zmu­
szone jesi podnieść dotychczasową cenę cementu 
A 20% . Podwyżka umotywowana jest podniesie­
niem się cen węgla.

Inapektur poczt amerykańskich w  Warszawie. 
Dnia 10 bm. przyjechał do W arszawy w celu za­
znajomienia się z działalnością polskich poczt 
i telegrafów oraz z urządzeniami pocztowemi, p. 
Wiliam Kelyon, inspektor poczt amerykańskich.

Praca na 3 zmiany w  tartakach W  Nrze 64 
„Dziennika Ustaw" z dnia 4 sierpnia ogłoszono 
rozporządzenie, na mocy którego zezwala się na 
pracę w  tartakach w  porze nocnej i utrzymywa­
nie icL w  ruchu bez przerwy w  ciągu sześciu 
dni tygodnia przez wprowadzenie trzeciej zmia­
ny pracowników.

'Finanse.
Banknoty 10-tysięczne. Mini >teryum skarbu za­

rządziło druk nowego rodzaju banknotów, miano­
wicie wartości 10-000 mk. Zarządzenie to ma na 
celu ułatwienie obrotu pieniężnego. Druk nowych 
banknotów już się rozpoczął i będzie niebawem 

' ukończony. Będą one o jedną trzecią część mniej­
sze od dotychczasowych banknotów tysiącmarko- 
Wych, koloru piasczystegu. Rysunek przedstawia 
w  deseniu 2 główki kobiece, zwrócone do siebie. 
Zasługuje na uwagę, że banknoty te całkowicie 
Wykonane są w  kraju.

I la łd a  k ru K ow sk a  z d r . i j  16 s ie rp n ia  1922  r

im-. 7

Walm y i dewizy.
Dolary Sb Zjed. 
DoL kanadyjskie 
Fianfci fra: c 
Franki belgijskie 
Franki szwajc. 
Funty szterlingi 
Marki niemieck. 
Kurouy austr. 
Kor. czesko.-sł. 
Kor. węgierskie 
Jśor. szwedzkie 
Kor. / duńskie 
Lei rumuńskie 
t ir y  włoskie 
Flor ny holend.

W aluta markowa
Gott*ko (banknoty) Czeki, przekaz) cpłst)

1 Kopna Sanedai Kopno SmeM [rspj3t;jz
7P00-—17500— 730U*- 75U0*- 7450 -
7200 - 7400 72C0 - 7400- _
570 590 - 580- 6(0— ;92—i
540 — 570— 640 - 670’— _'

1400— 1500*— 1400 - 1500—
32.500 33.500 32.500 33;:00’ 3i.400!

7 50 8*50 7 50 8*50 7'80|
—T2 —*14 — 11 — 12 11*25

200— 210— 203— 213— 211—
5*— 5*7 5 o— 5*7 5

1450 — 1 >50— l4b0*— 1550*— .
50— GO — 55*— 65— _

330 — 3i0— 330— 350*— _
2700*- 2900*— 2700 — 2900— —

Waluta markowa
Akcye bankowe.

Polski BankPrzem. I-V em- 
Bank Hipoteczny 
B&uk Małopolski 
Ziemski Bank Kredyt. 
Powszechny Bank Kred.
Bani Z.dlaKresów,Łańci.

ALcy e Tow. handL i przem.
' Pol.Tw. band. P.T.H. I-1V e.
Bandl. Sp. akc. „Impez*
•Polski Glob* I-HI em.
Ci Hartwig, Poznań 
Ztjluga Polska 
Wars»Tow.Trans. i Żeglugi 
Zieleniewski J-1V em.
H. Cegie'ski, Poznań „ex“ 
Warsz.Bp.aa Bud.Par.l-He 
jLeukaz* łabr.r1 asz. roln. 
„Trzebinia* 1-1V em.
Sakłaay jurunic. .Pocisk* 
nuta żelazne, Kraków 
jAutomolor* fabr.samoeh. 
•Fkb.PortI.jCem. Szczakowa 
«lżórka* fabryka cementu 
'Śęrszańskie Zuk. Gór. S. A 
-Tepege* Tow. dla prz. gór.
u  -kc. prz^m. naft i g. z. 

aaarpackie Tow. naftowe 
A tc . T j w . naft .Galicya*
ĄłT. dla przem. oleju skal.
Falska Nafta 
Uoktr. w Sierszy ł-111 em.
#Ulkos* f. A. 
r  ęz 1* Powsz. zakł. bud. 
nor. przet tL w Trzebini 

ZJ.fab.prz.wyak 
■br. porcel.w Ćmielowie 
br. cukruw Chodorowie 
Kucharslt tabr. metaL
*talu*Victonjs, o d L f e L ____
artaa* Mag, Jawornicki 8700—

ofiar. Iźądano

600—
7u0—
700*—
600—
350—
600—

700*- - 
850—  
750—  
650*— 
100*— 
700*—

775—  
175’— 
COU*—

876—  
225—  
7C0*—

250*— 300’—

1000*— 
4200*— 
1500—

7000*— 
4500—  
1700—

1900—
750—

2200—
850*—

— -—

1000—
zO.OOO-
6100—
8500—
5200—

1200—  
22.000- 
6500’— 
9700—  
5500—

Transakcye

2200—

850—  
3500*— 
2300’—

4200*—

2400—

950*— 
3700—  
*400—

4400—

SC00—

700—725

775—8<ó

650—

6500—680u 
4200-4500 
1500—1650

1900—2100

8060—9700
5200—5500

2200—2400

4306 -

Leatield. PA T . Poseł austryacki wręczył kon- 
ferencyi notę. w sprawie groźnego położenia fi­
nansowego Austryi, z proślią o przyznanie dal­
szego kredytu 15 milionów lunlów. Ta nota we 
szła pod obrady konferencyi. Lloyd Ceorge ośwnd 
czył, że żaden kraj nie mógłby sobie pozwolić 
na udzielenie Au-tryi dalszej pożyczki, dopóki 
stosunki w tym kraju nie będą wyjaśnione i za­
proponował, by poprosić L igę Narodów o możli­
w ie najrychlejsze przeprowadzenie zbadania sy- 
tuacyi Austryi.

W r a ż e n i e  w e  W i e d n i u ,
Berlin. PA T . „Berłiner Tagblatt" donosi z W ie­

dnia, że panuje tam nadzwyczajne przygnębienie 
z powodu wzrastającej drożyzny. Wszeehniemcy 
domagają się zwołania nadzwyczajnego posie­
dzenia parlamentu, aby uchwalił radykalne środki 
walki z drożyzną.

Wiedeń. , (A . W .) Nasz korespondent donosi: 
Wiadomość o odesłaniu prośby Austryi o kredyty

do L ig i Narodów wywarła tu przygnębiają:© 
w rażeń  ip. T u le jsz e  s fe ry  p-•lityczne mi |» r/c .:o iu  
ne, że k ro k  len z c  stro ny Anglii L a :: : ; 'c z y  się 
chęcią z ..s za c ’iio \v .:ii i teru F ra n c y  i. A i .T i . i  bo­
w iem  n ic  była Tzasaduic/.o przeciw ną n: z . łącze­
n iu  się A u s try i do N iem iec, w a iicc  jednak opora 
Fra*-.cyi w ło sy  ła np Franc ca ią  odpowiedz al- 
uośe 7 \ obecne położenie A m U ry i.

Wiedeń. PA T . W piątek odbędzie Uę (-^siedze­
nie rady ministrów w  sprawie sytuac; i. T y two­
rzonej wynikami konferencyi londyńskiej. Rada 
ministrów poweźmie uchwalę w  kwestyi zwoła­
nia rady narodowej.

D e m o n s t r a c j e  d r o i y ź n i a n e  
we W i e d n i u .

Wiedeń. PAT. Dziś przedpoludnieni odbyła się 
przed ratuszem demonstracja drożyźniana, urzą­
dzona przez komunistów. Demonstracja miała 
przebieg spokojny.

Senat wioski mMił vshini M i i i  mii
Rzym . P A T . Senat uchw alił votum zaufania 

d la  rządu.

Walka o... Wrangla w Ot&ssie.
Londyn. P a T . „T im es" donosi, że z powodu po 

głosek jakoby W rangel zamierzał wkrótce w ylą­
dować w  Odessie, władze sowieckie wydały sze­
reg zarząuzeń, którym jednak sprzeciwili się . o 
botnicy. Doszło do krwawego starcia w  porcie, 
przyczem zabity został komisarz portowy i czte­
rech f.tnkcyonaryuszy bolszewickich, a czterech 
robotników, odniosło cieżkie rany.

Zerwanie konfer. komunistów 
w Moskwie.

Moskwa. (A W )  Z  powodu bardzo pow aż­
nych starć jak ie  u jaw niły ' się na ostatniej kon­
fe ren c ji party jnej, Centralny Kom itet P a ry li 
Kom unistycznej obaw ia jąc się rozłam u przer­
w a ł kon ferencję . W szystk ie  kwestye zasadni­
cze usunięto z  porządku dziennego kon ferencyi 
i  przeniesiono na riastępny z ja zd  party jny, któ 
r y  m a się odbyć w  październiku.

Sytuacya na Ukrainie sowieckiej 
pozostaje krytyczną.

Genewa. P A T  W ysok i Rom isaryat D r N an ­
sena w  Genewie komunikuje, że przedstaw i­
ciele D r Nansena, k tórzy  w  lipcu  r. b. udał i 
się do Charkowa. A leksandrowska i M eli topo­
ra kom unikują, że będzie potrzeba siać pom oc 
do połudn iow ych  części U kra iny przez na jb liż  
szych sześć m iesięcy, a lbow iem  w  przeciw nym  
razie g łód  będzie się iam  srożył w  coraz w ięk ­
szych rozm iarach . W ed ług sprawozdań jak ie  
nadeszły do Kom isaryatu , rezu ltaty ostatniej 
kam pan ii ro lnej są złe, Zboże zas.ane ubiegłej 
jesien i praw ie całkiem  nie wzeszło, a w  Zapa- 
rożu p rzew idyw an ym  jest zb iór 30 m ilion ów  
putjów zboża, podczas gdy dla zaspokojenia 
potrzeb konieoznem  jest uzyskanie 93 m ilio ­
n ów  pudów.
—   •   ■ •   -

Po Lamknię^y kroniki.
Kraków. Krakowska straż pożarna została 

wczoraj nocą dwukrotnie zaalarmowana. O godz. 
KOTt) dgn;esiono, że fabr. mydlą Rożnowskiego 
przy ul. Pędzichów stoi w płomieniach, o godzi­
nie zaś 10*30 wezwano straż do domu przy ul. 
Filipa 25, gdzie wybuchł piożar w  piwnicy. Na 
miejsce wypadków straż natychmiast podążyła.

Jak się w ostatniej chwili dowiadujemy, straż 
zdołała uratować tylko parter w  gmachu fabryki 
mydła P ierwsze jak i drugie piętro, gdzie ruie- 

śc’ ły się maizyny, padły pastwą płomieni. P rzy  
czyn pożaru jeszcze nie ustalono.

Pożar piwniczny przy ul. Filipa 25 udało s: 
zlokalizować mimo, że zajęła się już podłoga w ' 

mieszkaniu nad piwnicą.
Szczegóły w  jutrzejszym numerze.

Warszawa. P A T  Dziś rano o godz. 10*45 po­
wrócił tu z W ilna Naczelnik Państwa.

Warszawa. (M.) Delegat polski przy Lidze Na­
rodów, p. Aśzkenazy, wyjeżdża jutro do Genui na 
plenarne posiedzenie Ligi, które odbędzie się dnia 
4 września ,hr

Warszawy. (M.) Poseł angielski p. M. Muller 
wrócił do W arszawy i objął urzędowanie.

Warszawa. PAT . Wczoraj obchodziła Wa^szi- 
wa rocznicę bitwy pod Warszawą. .W poniedzia­
łek wi ;czorem odbył się capstrzyk wojskowy, w e  
wtorek w  kościele garnizonowym odbyło się u- 
roczyste nabożeństwo, popołudniu na boisku woj­
skowego klubu sportowego urzaczotio igrzyska' 
wojenne.

Warszawa. (M.) W’ kołach wtajemniczonych* 
twierdzą, iż sprawa defrauetacyi w  Banku Han-, 
dlowym została już wyjaśniona przez władw* po< 
licyjne. Wszyscy sprawcy tych defraudacji to  
stali aresztowani i, przyznali się do winy. Che 
cnie aktualna jest sprawa *x>krycia strat Banku 
Handlowego oraz sądowego pi stępowania prze­
ciw  defraudantom. Według pogłosek doradca pra­
wny Weissa złożył władzom poważne kwotę w  
obcych walutach dla pokrycia zdefraudowancj 
przez swojego klienta su y.

—  u --------

Warszawa. (A W )  W  Pudwołoczvskacb are* 
szlowano znowu dwpch kuryerów kom unisty­
cznych, a  m ir jio w ic ie  Ichoka-Am s*era i  Jr* 
cbienńć M owszćwskiego, jadących  m  fafazy- 
w em i paszportam i. W ie ź li on i ze sobą lis ty  
dzia łaczów  Kom unistycznych w Polsce do wyj- 
b itnych bolszew ików  rosyjskich. Jeden z l i ­
stów zaw iera  opis rozb icia  o rgan izac ji kom u­
nistycznej W Cieplicach.

WTarszawa. (M.) Wczoraj wyjechała ao Pale­
styny grupa dzieci, złożona z 74 sierót ukraiń­
skich, wysłana przez „Joint". Wyjechała również 
druga grupa, złożona z 150 sierót ukraińskich, 
kiórą zabrał ze sobą p. Belhin.

W arszj wa. CM.) Od wczoraj obraduje w  W ar­
szawie 4 zjazd żyd. artystów z udziałem 25 dele­
gatów.

G iełda warszawska z 16 bm .: Dolary Stanów 
/jednoczonych tranz. 7450—7550 -  7400, sprzadeż 7430, 
kupno 7380. Fanty szterlingi trauz. 334UU Marki nie 
mieckle tranz. 8'05—8

Czeki: Gdańsk tranz. sprzedaż kupno —
Belgia tranz. 570 -  563—, sprzedaż i565. knpno 581. 
Berlin tranz. 7 50- r,-80 —765, snrzedaz 7'85, kupno 7'45 
Londyn tranz. 33600—73810-33150, sprzedaż 31550, 
kupno 33350. Nowy Jork tranz. 7450—7485—7400, 
sprzedaż 7420, knpno 7380. Paryż tranz. 607—599 
sprzedaż 603, kupno' 597. Szwajcarya tranz. 1440, 
sprzedaż 1420. kupno 1412. Wiedńs tranz. 12 05—12*25 
sprzedaż 12'50, knpno 11-50. Budapeszt traaz. 5- >0.

Kursa dew iz w  t t i i  lu lu  z 16 bm . Amsfer- 
dan 24315 Zagrzeb , Belgrad 74440, Berlin 5985 Bru­
ksela 4773— , Budapeszt 4196—, Bukareszt — — Ko­
penhaga 1348’-', Londyn 280100 Medjolan 2860:0, N. Jork 
62675, Paryż 5031—, Praga 1649. Zuryeh 11933, Belgia 
735— bułgarskie 347— , dolary 624CÓ, markaniemiecka 

600:0 angielskie 279450, francus. 4995—, holenderskie 
2420o- , włoskie 2328 —, jugosłowiańskie tysiączkl nie- 
stempl. 741— , polskie 885—8*93----- . rumuńskie 45950

Kursa dew iz w  Prad: e  z 16 bm. Berlin 310— 
Warszawa 043.— 053— — Marka niem. 3'25— . Marka
, .LA . 043 -  053'------.

Ku j a  d e w iz  w  Zurychu z  16 bm . (P ń t )
E«rli* o‘> l— , Holaadya *08*95—. Nowy Jorli 525' 
Isnhyn 23*45- , Paryż 4T92—, Medyolaa 23'90——
Praga 15*40— , Badr.pa; it —*36. ----- /'.Agjzab l*5b—
Bukareszt  6*67 Wiada* 091—
A astr. korona atawylowana 0'01V4.



jto jg  ijłKieaiŁl
(lllfhSPTlfS  filozofii, poszukuje 
ulUUiull U mieszkania za lek- 
eye (/.nafranc). Zgło8*»n l* pod
.Rislvnowana korepely lorka* do 
A d n . N- Dz. 153(5

B ia ły  i i f  du*y tanio do aprzp- 
I m ]  ilu dania. W iadomość w 
•klepie p. Eilsndcwfif, Dietla 44.
3534_______________________________

JJ/i inli^atne^o nieryzykownego 
UW częściowo już znprowadzont' 
go interatu, poszukuję spóinika 
z lokalem i pewnym kapitałom. 
Zgłoszeni* pcd „Spółka* do biu­
ra „Ruch*, Szczepańska 9. 1510

Włrjm jgn 2a udzielenie mi nau- 
Łuiuluu ki języka polskiego, 

dam lekcye języka angielskiego. 
Zgłoszenia pod .Anglik* do A (Im. 
K. Dz. • 1616

Rutynowany

p o d r ó ż u j ą c y
ze znajomością języka pol­
skiego, niem , czeęk.1 wę- 
giersk. w słowie i piśmie, 
korespondent i buchalter 
poszukuje posady. Zgło­
szenia pod ,N . H. 12* ~o 
Adm. h. Dz. 1535

KIEPER
Kwalifikowany

znający się na fermentacyi 
win owocowjah, oraz na 
fabrykacyi win sztucznych 
1 obznajomiony z wszel­
kie mi ezynnoiciam. w  za­
kres takiego przedsiębior­
stwa wehodzącemi, poszu­
kiwany. Oferty z podanum 
curriculum vitae nadsyłać 
do Fabryki win.Fasza woŁ 
Warszawa, ulica Czernia­
ków L-. a 203. 1382

l y ł y  p in c z i ik  M B c k iU n n ii,
który był czasowo kierow- 
rm em  O. u. V I11 D y*. 
•Uch. z m hi e łaskawie ®o- 
dać swój adres Drowi Adol­
fo* i Fracak on i w Stryju, 
Koehaffbwaklego. 1519

Zarzad  „T arn ów  Wschodnich** pow ierzy ł wyłączną
sp ed yc ję  eksponatów  wystawowych na 1484

W S C H O D U B E  ^ g ;  <E X r ) W K £
firm ie ' ” ■ - —  - - ______________

C . H A R T W K G  TOS. nut. I M a  » * M O L B A L “  Spółka Ota.

fjp rasza  t.ię przeto F.T. U  jstan<ó*v  z  K rak o w a  i Zach. 
M ałopolsk i, clijjł w  eeiu u- jro w e g o  p rzep row a  dzenia 
transportów  w  v. i^.iKaeh zbiorowych, zechcieli zg ła ­
szać jaknajprędze j swe eksponaty jednej z n iie i pod ­
pisanych fl.-m, k tóre  udzie la ją  wszelkich dalszych  

inioi niacj i i p rzep row adza ją  ekspedycye.

C . H A R T W I G  1 © W . A k c .
K iak ó w , Ryn cif 4G.

Firma „POLBAL** S. A.
Telefon K«§.

K rak ów , u l. Lubicz 2.
T e U i o s  216 4 .

D U 2 C

• A d S S C Ł f t o l C - j e  

p o s s a ć  o . i c asy 
i  x e 1 ć f w  k  i  
k  c\ d £ 2ya k  o we

" m  a **

MAKA TOMASOWA
w  w iększych ilościach, częściou o na  sk ładzie, cz« ściow o w  drodze do Gdańska, 

oraz w sze lk ie  a.*tykuly kolonialne, ja k :
Kawa, herbata, cukier, kakao, rył, mąka ameryk., smalec anteryk. itd.

po  przystępnych cenach do oddania.

Bałtyckie Towarzystwo rolniczo-handlowe, Sp. z sgi
Gdańsk, BStcbergasse 23-27. Adres ielegr.: MBal8gra((.

Telefon N r. 5161 -5163 , 5 6 i4 , 6461. 1424

UTfUUII S O I  S Z P R U D L A

L KARLSBADU
jert jedynie prawdziwą solą. 
Przestrzegł się przed falsyfikatami. 1246 p rz y jm u je  d z ie c i i s ta r sz y c h . 

O d  1 sre rp m a  ce n y  zn iżon e .

mm
1502 S .  S A N D H A U S A

i  a przy się?.. rzeczoznawcy i sąd. rewidenta dla Spółdzielni 
z ramienia Rady Spółdzielczej Idiu. Skarbu

Kraków , XXII., Zam ojskiego 46. Tal. 2.89.
Adres dla korespondentyi:

Kraków, I., uwrytka pocztowa 101.
Sporządza bilanse i zamknięcia ksiąg. przeDrowadza 
stałą lub czasową kontrolę księgowości oraz obliczań 
itp. Fodejmuje się również założenia i prowadzania 
ksiąg handlowych, oraz i: regulowania zaniedbanaj 
buchalteryi, tak w miejscu jak i na provin«yL

asm
© s te e ie n ie !

Ostrzegamy przed nabywaniem świeczników U  
„Jom Kipur‘ , wyrabianych na prowincyi, gdyż gą ena 
falsyfilatem naszych Świeczników.

Frosiniy wyraźnie żądać świeczników na „ Jom Kipur* 
w szklankach Jub puszkach blaszanych tylko z marką 
ochronną „K ra k o w ia k ** , bo te z jakowi swej są 
znane i pod gwarancyą palą się 26 godzin. — Ostrze­
gamy przed liclieni naśiadown c.wem! 147ł

Fabryka wyrobów choin. „Krakowiak ', Kraków-Podylni, Skimostowi 3

P ł  A  P H T  V  niePrzem a5£8[lne» ptotha
1  L n v l l  1 I  impregnowane żaglowe, 
ceraty, chodniki, dywany i prześcieradła 
gumowe poleca hurtownie i częściowo:

I I .  Refnfcofd, Kraków
ulica B osego  Ciele I .  30.

Rwch zbiorowy do Polski!

M. Kałscfiiisk! i Sta z ty. ik Katnrice
K a icN ro  piątku przyspieszony ruch konwojowanych 
wagonów zbiorowych (Co Krr.kewa, a stąd rleksp©^ 
dycya przez .Folski Glob* w Krakowie, stosownie do 
ilości w wagonach zbiorowych lub urobnieowo (Stilck- 
gut). Zgłoszenia Katow.ce lei. 1 i 1076. Pisemne zgło­
szenia: M. Katschinsky i Ska z ogr. odp. Katowice! 
Skrytka poczt. Nr. 41. lub do biura w magazynie 
kolejowym ew. do biura miejskiego, Wilheimsplatz 4. iL

Slawhi dekłednie kalkulowane. 
Ssybki oorscliuiiek.

Bez składowego aż do wysyłki. Na życzenie odbiór 
z domu według taryfy. t41h

a a a a a a a a a a a a a a a a a

1486

Spółka Transportowa ’ 
„CRACOVIA“

D o m  S p f i c S y c y j R O - K o m l s ó w y

Kraków, ul. Grodzka 60. :: lat. 270.
1497 F I L I E :

Lwów, ul. Halicka 20. Tarnów, plac Sienkiewicza 6. 
Wiedeń I., Schfinlateragcsse 7a.

W  ysyłka towarów w kraju i zagranicę.
Przesyłki zbiorowe ze wszystkich większych miast

ODDZIAŁ:

Ł6di, ulica Piotrkowska L. 22.

H  K R A K Ó W , M O STO W A 6 p
v  POLECAJĄ PRZYBO RY SZKOLNE . 
* I KANCELARYJNE.
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Na żądanie wysyłamy wzory za ®  
pobraniem pocztowem. Q

lelegramy: Betell^orf Kraków.
Telofen 1334.

Rachunek czekowy P. K. O. 150.351. W  
Rachunek bież. w Banku Małopolskim
1507 w Krakowie.

DAMSKA
SUKNIA
1449 tylko tfkp.
Wysyłam y wprost z fabryki piękną 
damską całą suknię trykot, nadzwyczaj 
praktyczną, nadającą się na każdą figurę, 
w  kolorach: bordo, czerwony, fres, lila, 
niebieski, różowy, szary, czarny, bron- 
zowy, żółty itd. —  najmodniejszy fason, 
pięknie przybraną tylko za 4.800 Mkp.
Przesyłka 40u Mkp. Trzy zamówieniu k gulden 
i więcej przesyłka na na»z rachunek. Wysyłamy 
zaraz pocztą po otrzymaniu aależm śel mb z, 

pobraniem (płaci aią przy odbiorze). 
Prosimy adresować:

J. Łubka, Łód* 4.
Nakładem Gal. Sp. Wydawn. Red. Nacz. Dr.Ign. SchwarzbarL k. odp. Ozyęsz Silberbiuch. Nowa Drukarnia Dziennikowa, Orzeszkowej l


